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Woiska rządowe zajeły Oviedo 


Generalny atak na wszystkich odcinkach frontu północnego 


Powszechna służba wojskowa 
dostarczy Rządowi 150.000 żołnierzy |generalny atak wojsk rządowych 


W dniu wczorajszym rozpoczęły wojska rządowe na ironcie 
asturyjskim wielką ofensywę na odcinkach Oviedo i Grado. W 
akcji bierze udział również dywizja baskijska. 

Korespondent Havasa donosi, iż, według wiadomości, oirzy- 
manych z Gijon, wojska rządowe wkroczyły wczoraj do Ovie- 
do. Było to wynikiem operacyj, jakie rozwijały się w ciągu 
ostatnich dni, O godz. 4-ej rano artyleria rozpoczęła ostrze- 
liwać miasto. Następnie wojska rządowe przystąpiły do ata- 
ku, zajmując najgłówniejsze połączenia komunikacyjne miasta. 
Najzaciętsze walki toczyły się dokoła gmachu sierocińca, znaj- 
dującego się na górze, dominującej nad miastem. Powstańcy 
stawiali zajadły opór. 

Wojska rządowe weszły do miasta przez bramę Nueva Suna. 
Walki toczą się jeszcze dokoła placu Toro. Większa część 
miasta znajduje się już w rękach wojsk rządowych. 


Wedlug komunikatu olicjalnego, wojska rządowe wdarły się 
głęboko do Oviedo, gdzie toczą się obecnie walki. Oviedo jest 
ze wszystkich stron otoczone przez wejska rządowe 


bombardowanie kwatery powstańczej w Avil 


Koresponcent Havasa donosi, iż samoloty rządowe bombardowa- 
ły wczoraj kwaterę powstańców w Avlli, Od bomb padło 9 zabi- 
tych i 16 ramych. 


Wlalkie zgroma”zenie w Krakowie 


Dawna I nowa walka 


o prawa wyborcze 

W Krakowie w dniu 21 b. m. odj Również tow. Stańczyk podkre- 
była się uroczysta akademia, ma- |śla, że prawo wyborcze jest in- 
jaca na celu uczczenie 40-to lecia | strumeniem walki o przebudowę 


walki o prawo wyborcze, przepro- 
wadzonej pod wodzą Ignacego 
Daszyńskiego. 

Proletariat Krakowa na zgroma 
dzeniu tym dał zarazem wyraz 
swej woli walki o obywatelskie 
prawa wyborcze, o Sejm ludawy 
o przedstawicielstwo robotnicza- 
chłopskie. 

Sala Starego Teatru, którą przy 
ozdobiono sztandarami | transpa- 
rentami, nie mogła pomieścić tiu- 
mów, które przybyły na zgroma- 
dzenie. Trzeba hylo urządzić dru- 
gie zgromadzenie w holu, ale mi- 
mo to część przybyłych nie mogła 
wziąć udziału na skutek braku 
miejsca. 

W prezydium akademii zasiedli 
tow. tow. Szumski, Kowalski, Ży- 
ła, Dziwiik. 

Pierwszy zabiera głos tow. Zda 
nowski. Omawia obecną sytuację 
klasy robotniczej. Wykazuje zna- 
czenie walki o prawa wyborcze. 


społeczną. Tow. Zaremba omawia 
ldeoiogię poszczególnych grup pa 
litycznych i wskazuje na od- 
dźwięk, z jakim w masach spot- 
kaly się uchwały Kongresu PPS. i 
Stronnictwa Ludowego, 

O dawnych wałkach pod wodzą 
Ignacego Daszyńskiego mówi ich 
uczestnik, tow. Kowalskj, wresz- 
cie tow. Ciołkosz wskazuje na ro- 
ię PPS, i znaczenie nowego pro- 
gramu partyjnego. 

Wśród hucznych oklasków przy 
jęto przez akłamację rezotucję w 
sprawie praw wyborczych, wyra- 
żającą zaufanie dla PPS. i wyra- 
żałącą uznanie dia nowego pro- 
gramu. 

Na drugim zgromadzeniu prze- 
wodniczyli tow. tow. Bobrowski i 


Cyrankiewicz. 
Przemawiall tow. tow. Zaremba, 
Zdanowski, Szumski, Stańczyk, 


Przez aklamację przyjęto tę samą 
rezolucję. 


Deflacja zbankrutowała 


Oświadczenie premiera Bluma w Nantes 


Premier Blum z St. Nazaires u- 
dał się do Nantes, gdzie wygiosił 
dluższe przemówienie, w ktorym 
poruszył przede wszystkim zagad 
nienia gospodarcze, Premier Blum 
przypomniał, iż system deflacjt zo 
stał potępiony podczas ostatnich 
wyborów. = 

Mówiąc o trudnościach finanso- 
wych, premier Blum zapewnił, iż 
Rząd będzie starał się doprowa- 
dzić do stabilizacji płac 1 cen. — 
Trudności finansowe mogą być 
przezwyciężone dzięki współdzia- 


łaniu wszystkich. „Nie chcę, powie 
dział mówca, używać gróżb prze- 
ciwko nikomu, ale pragnę zwrócić 
na to uwagę osób zainteresowa- 
nych... 

„Nigdy w mym życiu — zakoń” 
czył swe przemówienie premier 
Blum — nie dążyłem do władzy. 
Przyjąłem ją, uważając, iż jest to 
mój obowiązek. Musimy kontynu” 
Oować razem nasze wyśilki, prze- 
zwyciężając przeszkody jedne po 
drugich". 


„Excelsior“ w korespondencji z Walencji donosi o ogołszeniu de- 


kretu, 


wszystkich młodych ludzi od 23 do 27 lat. 


dotyczącego powszechnej siużby wojskowej, 


obejmujące] 
W ten sposób ma być 


stworzona 150-tysięczna armia. W kolach politycznych uważają, iż 


|ustgpienie podsekretarza stanu w ministerium wojny, Aserio, 


jest 


zapowłedzią poważnych zmian w sztabie generalnym wojsk rządo- 


wych. 


Propaganda KitierJZMN 


Twarzenie agentur hitlerowskich zagranicą 


PRÓBY POLITYCZNEGO 
OPANOWANIA JUGOSŁAWII. 
Wychodząca w Belgradzie „Po. 

litika“ drukuje od kilku dni sen- 
sacyjne informacje o próbach po~ 
litycznego opanowania Jugosławii 
przez hitlerowską propagandę. 

W Zagrzebiu powstało słowu 
rzyszenie pod nazwą „Unia tech 
niczna”, której zadaniem ma byc 
rzekomo pogłębianie i rozszerza. 
nie stosunków gospodarczych mię. 
dzy Niemcami i Jugosławią. Przy 
wódca „Unit technicznej” jeździł 
już wielokrotnie do Niemiec, gdzie 
— jak stwierdzono — obracał sig 
głównie w kołach związanych ż 
propogandą hitleryzmu poza gra- 
nicami Niemiec. Przywódcy „Umi 
technicznej" przyrzeczono 50 mia 
lionów dinarów na kupno dzienni 
ka w Zagrzebiu. 

Rewełacje dziennika „Politika” 
wywołały wielkie wrażenie w Ju. 
gosławii i znalazły echo w parła. 
mellcie, gdzie niektórzy postowie 
dawodziłi, że „Unia techniczna" 
otrzymuje już oddawna pieniądze 
z Niemiec na propagandę hitte 
ryzmu w Jugosławii. Wychodzące 
w Zagrzebiu faszystowskie pisma 
„Zbór“ ma być utrzymywane z 
pieniędzy niemieckie. 


Prasa i koła polityczne w Bel. 
gradzie domagają się położenia 
tamy propagandzie hitleryzmu do- 
wodząc, że agitacja ta stanow: 
grożne niebezpieczeństwo dla ca- 
łości i niezawisłości Jugosławii. 


SKARGA AUSTRII W BERLINIE 
NA AGITACJĘ HITLEROWSKĄ. 

Przed wyjazdem ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy von Neura. 
tha do Wiednia, poseł austriacki 
w Berlinie założył u Rządu nie. 
mieckiego proiest przeciw wzm0- 
źonej agitacji hitlerowskiej w Au. 
strii, 

Poseł austriacki zwrócił uwagę 
na manifestacje hitlerowców w 
czasie zawodów sportowych oraz 
na zamach bombowy dokonany 
na teatr, którego repertuar nie po. 
doba się hitlerowcom. Posel wska. 
zał, że wszystkie fe wydarzenia sg 
sprzeczne z układem austriacka. 
niemieckim z dnia II lipca 1936 


POUFNE INSTRUKCJE DLA MA- 
RYNARZY NIEMIECKICH. 

Zalogi statków niemieckich, od- 
pływających z Hamburga na Da- 
lekt Wschód, gromadzone są przed 
wyjazdem w lokalach partii hitle- 
rowskiej, gdzie otrzymują poutne 
instrukcje, jak mają się zachować, 
gdyby w czasie odbywania podró 
ży Niemcy znalazły się w stanie 
wojny z jakimkolwiek państwem. 

Wedlug tych nstrukcyj statki o 
małej szybkości mają zawijać do 
portów neutralnych, natomiast 
statki o większej szybkości mają 
stać się okrętami pomocniczymi 
iloty wojennej. 

Kapiianowie statków odpływa- 
jących na Daleki Wschód, otrzy- 
mują osobne instrukcje tajne. 


Minister Neurath w Wiedniu 


Minister Neurath przybył wcza- 
raj rano do Wiednia z małżonki 
w towarzystwie posła austriackie- 
go w Berlinie, Tauschitza i wyż- 
szych urzędników niemieckiego 
ministerium spraw zagranicznych. 
Na dworcu zachodnim oczekiwali 
go kanclerz Schuschnigg, sekretarz 
stanu Guido Schmidt oraz przed- 
stawiciele władz i „frontu ojczy- 


żnianego”. 

Przejazd min, Neuratha z dwor- 
ca obsadzonego policją do hotelu 
Imperial odbył się wśród dziesiąt. 
ków tysięcy tłumów, zalegających 
ulice Maria Hilferstrasse į Ring 
Gęste kordony policji konnej i 
pieszej utrzymywały porządek. Z 
tłumów padały okrzyki na cześć 
kanclerza Hitlera! 


P. Goering opuścił Polskę 


Wczoraj pa kilkudniowym po- 
bycie w Polsce, premier generał 
Goering wyjechał do Berlina. 

Przejeżdżającego przez Warsza 
wę premiera Goeringa żegnali na 
dworcu podsekretarz stanu w mi- 


nisterium spraw zagr. Szembek, 
dyrektor gabinetu ministra spraw 
zagr. Łubieński, dyrektor protoku 
łu dypłomatycznego Romer i wo- 
jewoda Jaroszewicz. (PAT.). 


Na froncie baskijskim 


Rada Obrony Bilbao ogłosiła następujący komunikat: Woj- 
ska rządowe zdobyły w niedzielę wzgórze Delarhol, przekra- 
czając pierwsze linie nieprzyjacielskiz na odcinku góry Maran- 
co. Brygada baskijska zawładnęła wzgórzem Delpardo. Wkrót- 
ce po tym brygada asturyjska zajęła miasteczko Fresno. Ró- 
wnocześnie druga brygada baskijska dokonała zajęcia miejsco- 
wości Ribelles t Lamata, przecinając powtórnie drogę z Ovie- 


do do Grado. Łatnictwo rządowe zaatakowała hombami ko- 
szary wojskowe w okolicy Delayo. W walce powietrznej, 
która się wywiązała, został strącony  samolat powstańczy. 


Straty poniesione przez nieptzyjzciela są zuaczne. Na odcin- 
ku Larobla powstańcy stawili zarięty opór, zmuszeni do od- 
wrotu cołnęli się aż do linii kolejowej Miallana, która została 
zniszczona na długości 70 m 


Walki w Abisynii 


Z Addis - Abeby donoszą, 


iż, Agencja „Stefani“ donosi: 


kolumny włoskie „Natale“ i „Tuc-| W czasie utarczki włoskiej ko. 
ci“ w okolicy poludniowych jezior | !lumny z oddziałem  buntowni- 
zaatakowafy grupę tubylców, któ |czym (?) w rejonie wielkich je- 


ra jeszcze nie wyraziła uległości. 
Grupa ta została rozbita, a kilku 
jej przewódców, w tej liczbie De- 
dzak Beiche Merid dostał się do 
niewoli. 


zior, został zabity dowódca bun. 
towników (?) Dedzak Gabre Ma- 
riano. Dedzak Berene Merid oraz 
inni przewódcy buntowników 20- 
stali wzięci do' niewoli i natych- 
miast rozstrzelani. 


Na Dalekim Wschodzie 


Związek Sowiecki 


Agencja Domei donosi: Mini- 
ster wojny Japonii oświadczył w 
izbie parów, ze 15 dywizyj su- 
wieckich, znajdujących się na Da 
lekim Wschodzie przewyższa zna. 
cznie japońskie siły zbrojne w 
Mandżukio. Minister stwierdził 


i Japonia 


równocześnie, że japońskie wła- 
dze wojskowe poświęcają ostat. 
nia dużo uwagi wzmocnieniu gat- 
nizonu w Mandżukuo przez uzu. 
pelnianie wojsk lotniczych i abro- 
ny przeciwlotniczej, 


Japonia nie zrezygnuje 


z Inierwencji w sprawy 


Przedstawiciel japońskiego mi- 
nisterium spraw zagr. oświadczyl, 
iż Japonia będzie starała się zała- 
twić z Nankinem osobno każdą 
sprawę bieżącą, odbiegając od po 
lityki, stosowanej dotychczas. 


we znętrzne Chin 


Rzecznik ministerium spraw zagr. 
dodał, iż nie mieszając się w spra 
wy wewnętrzne Chin, Japonia nie 
może pozwolić na powstanie bazy 
antyjapańskiej, pozwalającej na 
bolszewizację prowincji Suiyan. 


Eksplozja w Wiedniu 


Na przedmieściu Wiadnia Neubau 
doszlo do poważnej eksplozji gazu 
świetlnego. W chwili, gdy listonosz 
zadzwomł do mieszkania kobiety, |t6 
ra w zamiarach samobójczych otwo- 
rzyła wczoraj wieczorem kurki gazo 
we, prawdopodobnie w nastepstwie 


Przedłużenie um 


krótkiego spięcia w zapsutym dzwon. 
ku, zapalił się zebrany w ciągu ao- 
cy paz, co spowodowało wybuch. Z 
gruzów przyległych do miejsca ka- 
tastrofy mieszkań wydobyto dotych- 
czas jedną osobę zabitą j kilkanaście 
rannych. 


Owy gospodarczej 


polsko-niemieckiej 


Da. 6 kite ITI Tę wotii 
puiyiaia przez pousekretarza ass 
w mimsterium spraw zagraniem ye 
Jana Szembeka, radcę handlowsg= 
ambasady R. P. w Berlinie prot Ua 
wronskiego oraz przez ambasuśew 
Rzeszy Niermeckiej w Warszawów 
von Moltkego i radcę ambasady + 
Heimmene umowa polska - niemiecką 
# przedłużeniu umowy Rospodasmaj 


zawartej pomiędzy Polską 1 Niemca- 
mj 4 listopada 1935 roku, 

Umowa reguluje na okres dwóch 
lat, t. zn, do dnia 28 lutego 1938 
rokn stosunki handlowe pamiędzy o- 
bu państwami, osi ona w po- 
równaniu z dawną umową mereg 
zmian, którym rezultatem ma być 
wumożenie obrotów do 
wyzakości 176 milionów xl. rocznie. 


Budżet na pienum Sejmu 


Zakończenie dyskusji nad budżetem Oświaty 


W poniedziałek do południa 
trwała dalsza dyskusja nad budże 
tem Oświaty, zapoczątkowana w 
sobotę. 


W OBRONIE ZW. NAUCZ. 
POLSKIEGO, 


W obronie Z. N. P. wystąpił po- 
set Wójtowicz, jeden z nielicznych 
w obecnym Sejmie postów z daw 
nych Sejmów, z zawadu nauczy- 
ciel, 

ZATRUTA ATMOSFERA, 


Tak zwanym atakiem kleru na 
Z. N. P. dotknięta jest przeszło 50 
tys. nauczycieli i nikomn nie wol- 
no patrzeć na to obojętnie, jak na 
taką armię wychowawców rzuca 
się oskarżenia o bezbożnictwo | ko 
munis. Stwarza zię w szkole at- 
mosierą, która nie jest dobrą, jak 
ją nazwał p. minister, lecz stro- 
tą. Jest to wynik działania czynni 
ków zewnętrznych w stosunku da 
szkoły, która zakłócają spokój i 
mają co-innego na oku, niż wycho 
wanie religijne młodzieży, Dla tlu- 
stracji pod jaką | czyją obserwacją 
znajduje się nanczycieł w szkole, 
przytoczę tu pewien dokument, — 
Jest to anonimowy kwestionarlusz 
rozsyłany do księży katechetów, z 
którego treści jednak każdy się do 
myśla od kogo am pochodzi. Otóż 
są tam między Innymi takie pyta- 
nia: 1) O ile szkoła przyczynia się 
sama do demoralizacji młodzieży 
(Programy, nierówność dzieci, nau 
czyciele)!? 2) Jalie jest praktycz 
ne nastawienie nauczycieli do rell- 
gii? (Głosy: Bardzo słusmiel) 8) 
Czy i jak nauczydele podrywają 
zaufanie do zasad religijnych 

(Głosy: Bardzo słnszniel), 4) Jaka 
Jest ideologia nauczycieli? (Glosy. 
Bardzo słaszniel Ma rację). I te 
wszystko — nakłada się na kate- 
chetę, aby był on „ohserwstorera” 
w szkole (Głosy: Bardzo słusznie). 
Że taj roli wielu katechełów nie 
pochwala — niech świadczy fakt, 
ža egzemplarz owego kwesticik- 
riusza, który mam przed sobą 
został dwukrotnie przedarty przez 


jednego z takich katechetów w roz 
drażnieniu i oburzenin. 
INWIGILACJA NAUCZYCIELI. 

Szkoła winna wychowywać jedy 
nie dla Państwa, a nie dla taklej 
czy imej parti. (Głosy: Słusz- 
niet) My chcemy (Głoa: Kto?). 
żeby nie bylo fnwigilacji nauczycie 
Ji (Głos: Słusznie) ho z tego pa- 
tym rośnie teka atmosfera, którą 
potępia nawet wielu wierzących 
katolików, Już tu z tej trybuny p. 
minister przygwoździł klamstwa 
„Małego Dziennika”. Mam tu 
przed sobą artykuł Jana Frankow 
skiego w „Buncie Młodych" z 10.1 
37 roku. Otóż ten znany publicy- 
sta katolicki pisze, że driałslność 
K. A. P. jest jednym z poważnych 
źródeł antyklerykalizmu... 

Pos, Marchlewski: Czy ta ma 
hyć atak na praaę katolicką? 

Pos. Wójtawiecż: bowiem zbyt 
nieoględnie i pochopmia rzuca a- 
skarżenia o komunizm i bezbożni- 
c! wa. 

Pos Marchlewali: To samo pl- 
Rze prasa komunistyczna" 

Pos. Wójtowież; Pan ta mała 
czyta, gdyby pan więcej czytal, to 
by pan tak nie mówił Akcja prote 
stów w sprawie rzekomego hezbo- 
łnictwa niektórych nauczycieli ta- 
bi swoje, bo cały szereg ludzi wie- 
rzy w to, że nauczyciel jest komu- 
nistą. Ubolewać trzeba, że niektó- 
Te poważne osobistości poddały się 


tym klędnym informacjom i nanta 


wieniom, Pani posłanka Frs storo- 

wa mówiła tu w swolm czasie, że 

niektórzy nauczyciela w Święda: 
nach wykazują tendencją kommi- 
styczną, Otóż nauczycielstwo ma 

dil do pani posłanki, że lak ;orą- 

co występowała w zeszłym roku w 

sprawie uboju rytualnego, a tak 

bezlitośnie obeszła się pani z nau- 
czycielami ze swego okręgu. 
ATAK SIĘ NIE UDAŁ. 

Stwierdzam w Imieniu całego na 
uczycielstwa, łe atak na nie nle u- 
dal mię. (Przerywanta, różna glo- 
sy: W czylm imienin pan przema- 
wia? To nie jest oale nauczyciel- 
stwo! Głos: Właśnie, że w Imieniu 
całego nauczycielstwał) Atak mię 
nia udał (Głosy: Udał się, pójdzie 
dalej! Głos. Nie udal się! Różne 
przerywania 4 okrzyki), bo już 
dziś niektórzy przedstawiciele wo- 
fującego katolicyzmu trąbią da od 
wrotę: (Przerywania). Jeżeli kto 
bija Związek Nauczycielstwa, to 
znaczy, że walczy 2 calym nanczy- 
cielstwem (Oklaski, przerywania, 
Głosy: Nieprawdat). Prawda, bo 
90 proc nauczycieli jest zorpani- 
zowanych w Z. N. P. (Głosy: Nie- 
prawda). Jednak panowie intere- 
mujecie się jedynie ataldem na ten 
Związek, a nie Was nie obchodzi 
jego piękny wkład, dorobek naszej 
kultury. Z. N. P. to trzon tego na- 
mczycielstwa, które ma piękną kar 
tą jemmcza z czasów zabarczych. — 
(Oklaski), To nie byli ugodowzy, 
ani karierowicze, lecz oni przygo- 
twal dusze naszych bojowników 
o niepodległość, I dlatego ten, kto 
bija w Z. N. P., wystawia sobte 
świadectwo, ża nie zna tej piek- 
naj karty jego dorobku. Atak mię 
nie udał, bo doły Z. N. P. stoją nie 
zachwiane, bo nle ma wypadku, a- 
by członkowie jego przeszli do sze 
regów lilipucich organizacji kon- 
Jarencyjnych, które niektórzy pa- 
nowia tu tak popierają. I ra to 
temu nauczycielstwn wypowiadam 
cześć! (Głos: Sam sobie), jako 
tym, eo się nie zachwiali, (Oklas- 
ki). 

NA WYŻSZYCH UCZELNIACH. 

Z kolej mówca omawia stomnić 
na wyższych uczelniach, stwierdza 
jąc, że burdy w przybytku nauki, 
to gwałcenie prawa, to obniżanie 
naszej reputacji w oczach zagrani- 
cy, to szerzenie anarchii i psychi- 
cme rozbrojenie narodu. Wszystko 
to mię dzieje przy zbytniej pobla- 
żlwości władz í karygodnej życi 
wości ze strony pewnych sfer spa 
łeczeństwa. Ku. Lubelski powie: 
dział, że młodzież ta jest patrioty 
czna ł pełna zasad chrystusowyci: 
Chciałbym zapytać księdza pała, 
czy mówił ło jako polityk, czy ja- 
ko kaplan. 

Kx. Lubelski: To przekręcone, 
Ja powiedziałem, że większość te! 
młodzieży jest patriotyczna. 

Pos. Wójtowie. Wyjaśnienie ta 

z chęcią przyjmuję, gdyż uważam 

że ekscesy są niezgodne z zasada- 

mi chrystuzowymi". 

PROBLEM UKRAIŃSKI. 

W końcowej części swego prze! 
mówienia pos. Wójtowicz wypo- 
wiedział się za zgodnym parozu- 
mieniem z narodem ukralńskitn, 


P. minister Świętosławski w 
bardzo obszernym przemówieniu 
udzielił wyczerpujących odpowie 
dzi na wszystkie zadane mu w to- 
ku dyskusji pytania, a więc w 


sprawie ustąpienia kuratora lubel- 
skiego, w sprawie  budawnieiwa 


Samobójstwo znanego obrońcy polity cunego 


w Łodzi 


Znany, ceniony i kochany przęz” 


łódzkich rohotników adw. 
Kon popełnił samobójstwo. 


Piotr 


Adw. Kon od wczesnych lat z 
całym zapałem i poświęceniem pra 


cowat dla idel  niepodlegioci. 
Przed wojną z2 najwyższym 
poświęceniem i samozaparciem 
bronił przed carskimi sądami 
polowymi — nlepodległościowców, 
wyrywa ich z objęć śmierci i 
katorgi. A gdy mimo obrony jc- 


go, skazywano bajowców na kator 
aç. zaopatrywał ich na drogę, ku- 
pował odzież, kożuchy, dawał im 
pieniądze, by ułatwić pobyt na ze- 


wielkim procesie bojowców 1905 
roku, których prochy kryje mogiła 
na Polesiu Konstantynowskim, 

Każda śmierć swego klienta w 
tych okrutnych procesach przeży- 
wał ciężko. 

Mima swych lat 72 był do ostał 
niej chwili bardzo ruchliwy i słu- 
żył zawsze pomocą I radą naszym 
towarzyszom, nie żądając równo- 
cześnie dla sieble nic, 

Krok samobójczy sgdziwy adwo 
kat popełnił w depresji z powodu 
złych warunków materialnych. 


szkolnego, wykładu religii. prze- 
nosin nauczycieli, obsadzania po- 
sad, szkolnictwa mniejszościcwega 
Akademii Stomatologicznej I wy- 
chowania fizycznego. 

Po końcowym przemówieniu re- 
ferenta pos. Pochmarskiego zakoń 
czeno dyskusję nad budżetem Oś- 
wiaty i przystąpiono do budżetu 
min. Przemysłu I Handlu. 

BUDŻET MIN. PRZEMYSŁU 

I HANDLU. 

KAPITALISTYCZNY PUNKT 

WIDZENIA. 


Referent p. Sowiński zajął się 
zagadnieniem skrócenia czasu w 
górnictwie węglowym. Tega za- 
gadnlenia nie mażna załatwić w 
oderwaniu od tego, co się dzieje 
w konkurujących z Polską na ryn 
ku śwłatowym państwacii. Sprawa 
ta nie jest jeszcze w płaszczyźnie 
międzynarodowej załatwiona ła- 
kimś międzynarodowym porazni- 
mieniem. Analogie z Belglą 1 Fran 
cją są — zdaniem mówcy — a ty- 
le nieuzasadnione, że oba te kra- 
Je nie wywożą węgla, lecz impor- 
tują. My zaś spotykamy się na ryr 
kach światowych z konkurencją 
niemiecką i angielską, dla której 
problem skrócenia czasu pracy 
dest nieaktualny. 

Sprawozdawca uważa, że uczy- 
nienie zadość żądaniom Związków 
Zawodowych podrożyłoby krajo- 
wą cenę węgła o 40 proc. 

Myśl skrócenia czasu pracy we 
dług żądań organizacji robofni: 
czych p. Sowiński uważa za ri 
bezpieczną. 
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Przegląd prasy 


PO DEKLARACJI PŁK. KOCA. 

O deklaracji piszemy obszernie 
na innem miejscu. Cały szereg 
pism, który zdążył juź się wypo- 
wiedzieć, zajmuje stanowisko bar- 
dzo krytyczne. 

„Dziennik Narodowy" wysuwa 
oczywiście sprawę żydowską, któ- 
ra w deklaracji zostala rzekomo 
słabo uwzględniona. 

Dekiaracja bardzo niewiele przy 
nosi nowego. Są w niej albo znane 
skądinąd oświadczenia lub opinie, 
albo też nowe sformułowania bar- 
dza ogólne i ogólnikowe, 

„Weźmy dla przykłada sprawę 
żydowską, która wię dziś wysuwa 
na plan pierwszy w życiu Polski 
itd. 

„Goniec uważa deklarację za 


zbyt mało „dynamiczną*. Porów- 
nywa deklarację z ideologią 
Brüninga w Niemczech przed 


przyjściem da władzy Hitlera (l). 
„Goniec" przypomina trudność 
mozolność opracowywania de- 
klaracji, tarcia w obozie leglono- 
wym I t. d. Zresztą obecne wa- 
runki są odmienne od tych, w któ- 
tych się tworzyło Ideologię BB. 
Czują to zapewne redaktorzy 
pism prorządowych, bo wczorajsze 
oświadczenie płk. Koca tytułują: 

„Deklaracja ideowo . polityczna o- 

hozu tworzonego przez pik. A. Ko: 

<a". Tytuł ten Świadczy, Że cała 
odpowiedzialność za nową organi- 
zację legionową spada na harki płk 

Koca. 

Bratnia „Walka Ludu" podkre- 
Śla, że hasło obrony Niepodległo- 
ścł w Deklaracji jest hasłem alu- 
sznem. 


EE e OC GG 


Robotnicy nie mogą miegiącami czekać na zasiłki 


o zniesienie tej anomalii w okręgu częstochowskim 


Na posiedzeniu Rady Miejskie] 
w dniu 18 b, m. klub radnych 
Polskiej Partil Socjalistycznej | K1. 
Zw. Zaw., złożył następujący na- 
gly wniosek: 

„Zarządzeniem władz central- 
nych pozbawiono m, Częstochowę 
i powiat organu Funduszu Pracy, 
jako urzędu, kióry byl uprawniony 
do rejestrowania, kwalifikowania 1 
anłalwiania odwołań, związanych 
zahezpieczeniem pracowników na 
wypadek bezrobocia. 

Obecna Ekspozytura Wojewódz. 
kiego Biura Fundnszu Pracy w 
Częstochowie musi przenyłać doku- 
menty zaailkowe do Ekspozytury w 
Sosnowcu, co powaduje dlugie wy- 
czekiwanie, a nawet pozhawia ma- 
żliwości udowadniania praw do za- 
siłków na wypadek hezrahocia, 

Wobec powyższego Klub Rad- 
nych PPS. i KI. Zw. Zaw, wnasj ni- 
niejszy wniosek nagły i zwrace się 
do Rady Miejskiej a uchwalenie: 

Wzywa się Zarzad Miejski da 
podjęcia akcji w kierunku przywró 
cenila Fkspozyturze w Częstocho. 
chowie — pelnych praw rcjestracji, 
kwalifikacji i przyznawania zaril- 
ków na wypadek bezrobocia”. 


zostały przyjęte. Na dowód, jak 
ważna jest ta sprawa dla klasy 
pracującej, przypomnimy kilka fak 
tów, a misnawicte: jakto Dezrotmt 
ni czekają na zasiłki nie tygodnie, 
lecz miesiące. 

Byli i tacy, którzy nie mogąc 
się doczekać otrzymania zasiłków, 
pieszo — o gładzie i chłodzie — 
wędrowali do Sosnowca. 

Te | inne niedomagania winny 
być bezzwłocznie usunięte przez 
przywrócenie Częstochowie wraz z 
powiatem przemysłowym — pełno 
wartościowego urzędu Funduszu 


Pracy, 
Na tymże posiedzeniu nasi fo- 
warzysze radni: Al. Dąbrowski, 


Janota i Jamroż zażądali, aby zgla 
szone przez Klub Radnych PPS i 
Kl Zaw. Zaw. wnioski, odnośnie 
budowy Szkół, urządzenia i upa- 
rządkowania ulic, oświetlenia ich, 
zwłaszcza w dzielnicach robotni- 
czych i na przedmieściach, oraz 
regulacji rzek — nareszcie zosta 
ły wzięle pad uwagę i można by- 
lo przystąpić do ich realizowania. 

„Naradowey”, [ak zpzykie, mieli 
na ustach frazcsy: „Żydzi i socja- | 
liści", „żydo-komina" I t. p. 


Nagłość wniosku | jego zasada 


„krczzłek Toim winien: zawsze głosować 


za Rządem“ 


Rząd libański na ostatnim posie- 
dzeniu Izby Deputowanych otrzy- 
mał większość 13-tu glosów prze- 
ciw 12-tu. Na tym ile doszla do 
poważnicjszego starcia, gdyż pre- 
zydent Izby Deputowanych: gloso” 
wat przeciw Rządowi, co wyrzu- 


500 lat muzyki 


Muzyka cygańska obchodzi w 
iecie b. r. 500-lecie swego istnie- 
Fa Z okazji daty Jubileuszowe] 
organizacje cygańskie przygała- 
mują w Budapeszcie wielkie uro- 
czystości i koncerty. Obchody ju- 
bilenszowe znajdować się będą 
pod znakiem czarownych tonów 
muzyki cygańskiej. Do naddunaj- 
skiej stolicy zjadą się reprezenta- 
cyjne zespoły z Rumunii, Polski, 
Jugoslawił 1 Czechosłowacji. 

Na koncertach odtworzona z0- 
stanie muzyka cygańska w jej hi- 


Lekarze czynłą usilne starania ce 
lem utrzymania desperata przy ży- 


słaniu. Byl głównym obrońcą w |ds 


storycznym rozwoju. Węgierscy 
cyganie przygotowują się do wy- 
konania ognistego czardasza. 


Trwające przez blisko dwa tygod- 


cil mu sekretarz stanu, stwiet- 
dzając, że przewodniczący Izby po 
winien zawsze głosować za Rzą: 
dem. Sytuacja Rządu, rządzącego 
większością jednego głosu, jest 
nie latwa. (PAT.). 


cygańskiej 


nie koncerty i przedsiawienia as- 
nute będą na wiecznie świeżych 
motywach romansów cygańskich, 
Łącznie z jubileuszem węgierscy 
producenci tokaja zapowiedzieli 
zorganizowanie wystawy narodo- 
wego trunku węgierskiego pod ha 


Wychodząc jednak z założenia 
słusznego, opierając się o sprawę 
najsłaszniejszą, pułk. Koc doszedł 
do wnioków zupełnie niespodziewa- 
nych. Deklaracja jego stanowi nie- 
węątpliwia stop idei dawnego B. B. 
W. R., do którego dodano część pra 
gramu O. N. R-u. Pułkownik Koc 
rozamie jednak gdzie tkwi siła i 
potęga Polski, zwraca się więc 
przede wszystkim do robotników I 
chłopów. A cóż ım dać pragnie? 

W niejasnych  dookolnych sło- 
wach pulk Koc zapowiadz pod sze 
regiem warunków reformę rolną a 
poza tym znów zjawia nę majak 
wlasnego straganu, który ma ra. 
spokoić chłopak: głód ziemi. 

W sprawie rtosunków między 
kapitałem I praca pułk, Koe zajmu 
je stanowisko salidarystyczne. U- 
waża an iż przedstawiciela obu 
stron winni zasiadać przy wspól- 
nym stole, aby wrpólnie prowadzić 
swe prace. 

A żydowski „Nasz Przegląd" 
podkreśla, że deklaracja upośle- 
dza naród żydowski I pisze: 

Nacjonalizm, solidaryzm, hie. 
rarchia narodówościowa — oto głó 
wne tezy przyszłego obozu. 
Trzeba jeszcze podkreślić uklon 

w stronę klerykałów: 

Ciekawy jest art p. B. K. w 
„Kur. Warsz." Chwali zasady. 
Ale zapytuje — jakie nastąpią 
konsekwencje formalne? 

„Słusznie widząc we współdzia- 
łania warunek siły państwowej, ne- 
leży powiedzieć wyraźniej o tem, 
co mię myśli o formalnych tego 
wmpółdziałania ramach politycz. 

nych”. 


DOKĄD ZAWĘDROWAŁ 
PORANNY"? 

„Kurier Poranny" pod dyrekcją 
p. Skiwskiego tłoczy się z przera- 
żającą szybkością pa powierzchni 
pochyłej na prawo i w dół. W nie- 
dzielnym numerze sam p. Skiwski 
zablera głos w sprawie Hiszpanii 
i „objaśnia“, diaczego znalazł się 
w obozie gen. Franco (i Hitlera). 
A jednocześnie w przeglądzie pra- 
sy „Ktrler” w poremice z „Małym 
Dziennikiem" (1) atakuje gwałto- 
wnie parlamentaryzm. Wypowia- 
da się za „systemem, opartym o 
autorytet". 

„Tego ośrodka dzialania nle 
stwarza parlament „klasyczny“, 
dość już skompromitowany U nas 
i za granicą" 

Ten obraz, — gdy „M. Dzien- 
nik“ (1) chce nowej ordynacji, a 
„Kur. Poranny“ stacza z nim boje 
właśnie za to, — jest po prostu 
niezwykłym... Brawo! Toczmy się 
dalej! 


„KUR 


„KTOŚ“. 
„Zet“, — reakcyjny 


Wrońskiego jest filozofią żydow- 


Na arenie „El Progresso“ w Me 
ksyku doszła do poważnych zajść, 
które, pomimo interwencji policji, 
doprowadziły do strzelaniny | cal 
kowitego zniszczenie trybun dla 
publiczności. Przyczyną zajść by- 
ła niezadowolenie publiczności z 


nowojorskich 


W Nowym Jorku 
mlodą 24-letnią kobietę, Notmę 
Parker, która od wielu tygodn 
była posżrachem barów i restaura. 
cyj na peryferiach miasta. Ban- 
dytka zazwyczaj zbliżała się z re- 
wolwerem w ręku do kasjera i ka» 
zała mu wydać całą zawartaść ka- 
sy. Zatrzymano ją dzięki odwa. 


O wś 


aresztowano 


alem: „W takt walca niech perli 
się tokaj”, 


O Ó 


Wyjaśnienie 


Wiadomo nam z kół dobrze po- 
informowanych, że Stowarzyszenie 
Urzędników Państwowych nit 
zgłaszało akcesu do obozu poli 
tycznego pułk. Koca. 


Pokwitowania 


Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw. Zawod. w myśl wezwania £ 
dnia 14.VIH 1936 r. 

Związek Szolerów, Królewska 
16 — zł 11.70. 

Grupa pracowników Związku 
Igły w Bialymstoku — zł. 14.50. 

Walerian Ciesielski, kara za u- 
bliżenie majstrowi — zł. 2. 


tygodnik | wiec! 
„wrońskistów", jest oburzony na | rewo 
to, żeśmy zacytowali z „Pro Chri- zbrodniarzy... 
sto“ katolicką opinię. że filozofia + 


ską”. I plsze (zapewne w styli 
„filozofi absolutnej“): 
Zmstanawinjący jest pośpiech, z 

Jakim prasa socjal.lzicka przedm- 
kowała pamewil „Pro Chnsto". 
Czyżby redaktorzy  „Robotnika” 
tak pilnie czytali „miesięcznik mło- 
dych katolików", czyżby każdy je- 
go numer, wypuszczony Świeżo z 
pod prasy był tam tak rorchwyty- 
wany? A może znalazł się nprzej- 
my,„ktoś”, kto powiadomi? natych. 
miast redakcje rzeczonych pism, że 
już żer dia nich gotowy? 

Owszem, przyznamy się: „Znad 
lazł slę taki ktoś”, mianowicie 
„mason“ z „kominternu” (z ży- 
dowską forsą) I przywiózł nam 
numer „Pro Christo", byśmy mo- 
gl! ogłosić „Zet“ za żydowskie pl- 
smo. 

Jak widać, wzloty filozoficzne 
bynajmniej nie chronią pp. redak- 
torów przed całkiem przyziemny- 
mi chwytami. 

TOW. BALER O PROCESIE. 


W „Arbeiterztg." tow. O. Bauer 
pisze o procesie Piatakowa, Rad- 
ka i innych. W paru słowach sta- 
nowisko jest takie, że Bauer uwa- 
ża zeznania podsądnych za nle- 
prawdę. 

Istotnie, powiada, Trocki liczy 
na nową rewolucję, antystalinow- 
ską, ale bynajmniej je] nie przy- 
gotowuje w ten sposób, jak to a- 
powiadają podsądni. Na wypadek 
wojny liczy się też (lub liczył się) 
z ewentualnością porażki ZSSR. 
To nie znaczy, żeby był w kontak 
cie z Hitlerią, bynajmniej! Ale to 
wystarcza, by Stalin wypowie- 
dział bezlitosną walkę wszystkim 
defetystom, „porażeńcom”. 

Druga sprawa: dlaczego pod- 
sądni zeznawali nieprawdę? Tor- 
tury, slraszenie? Bauer odrzuca 
tę ewentualność. Przypuszcza na- 
tomiast, iż podsądnych przekona- 
na (1), że trockizm jest niebezpie- 
czny dla ZSSR I że trzeba go 
skompromitować doszczętnie w 0- 
czach ludności. Dlatego też pod- 
zadn! starali się komoromitować 
trockizm. Bauer powiada: przyp- 
szczenie groteskowe (pomyśli so- 
bie zachodnioeuropejski czytelnik), 
ale bardzo prawdopodobne, skoro 
chadzi o bolszewików, którzy przy 
zwyczaili się robić wszystko dla 
partli i rewolucji. 

Wybrałem — pawiada Bauer — 
najbardziej honorowe (dla pod- 
sądnych) tłomaczenie ich zeznań. 
Ale nie przeszkadza to, że proces 
mosklewski jest straszną kompro- 
mitacją i szkodą dla Związku So- 
wieckiego. Najgorszy wróg bol. 
szewizmu nie mógłby obniżyć po- 
wagi ZSSR bardziej, niż rząd E0- 
ki, który całe grona wodzów 
lucjł przedstawia jako bandę 


K. Cz. 


| A 


Byk nie wykazywał chęci 


do walki z lwem 


reklamowanej przez czas dłuższy, 
1 szumnie zapowiadanej walki by- 
ka z lwem. Byk, pomimo pobu- 
dzających go okrzykówi wcale nie 
wykazywał chęci da walki z 
Iwem... (I trudno mu się dziwić!) 


(Kobieta postrachem barów 


wladnił ją w chwili, gdy groziła 


dze jednego z gości, który obez- 
FAM kasjerawi. (PAT.). 


ir O 
Pożar w Sofii 


SOFIA. (PAT.) Pożar zniszczył 
w pobliżu stolicy wielkie zakłady 
ceramiczne. Straty wynoszą prze- 
szło 20 milionów lewów. 

a 


Ponowny wzrost 
zachmurzenia 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 23 b. m: ponowny wzrożż za- 
chmurzenia i obfita opady, I 
kowo w postaci śniegu, później 
deszczu. Po noanych przymrozkach 
w ciągu dnia odwili, Najpierw u- 
umiarkowane wiatry połedniowe i po- 
łudniowo - zachodnie, potym dosa 
silne i porywiste zachodnia. 
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Deklaracja płk. A. Koca 


Trzy są zagadnienia podsta- 
wawa Polski dzisiejszej: 

1] sprawa Niepodległości i o- 
brony Niepodległości; 

2] sprawa przebudowy spo 
łeczno-gospodarczej i kultural- 
nej; 

3) sprawa ustroju polityczne 
go Państwa. 

Te trzy zagadnienia wiążą 
siq za zobą nierozerwalnie, Tak 
ujęły rzeczywistość polską Kon- 
gresy — warszawski — Stron- 
nictwa Ludowego i — radom- 
ski — Polskiej Partii Socjali- 
stycznej. 

Wrażenie, jakie otrzymuje 
ałuchacz albo czytelnik nie 
dzialnej deklaracji p. pułk. A- 
dama Koca, jest inne. 

NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKL 

W tej dziedzinie p. pułk, Koc 
powiedział rzeczy bezsporne i 
słuszne, Naród może istnieć 1 
rozwijać się naprawdę jedynie, 
jako Państwo. Państwo musi 
mieć zapewnione środki obro- 
ny i środki utrwalenia swego 
bytu. Nie ma i nie może być 
przeciwstawienia pomiędzy in: 
teresem narodu a interesem 
Państwa. Można by nazwać tę 
grupę tez „truizmami”, t, zn. 
twierdzeniami, które rozumieją 
się same przez stę. Ale bywają 
„truizmy”, które trzeba powta 
rzać dzień po dniu, nieustannie, 
aż wejdą one, jako pewnik wo- 
IL w mózg, w serce, w krew 
każdego bez wyjątku obywate- 
la Rzeczypospolitej. 

W tym punkcie — nle ma 
sporu. 

PRZERUDOWA. 

Problem władciwie decydu 
jący, problem przebudowy spo- 
leczno-gospodarczej i kulturni- 
nej Polski p, putk, Koc pozosta- 
wil w gruncie rzeczy nieomal 
na uboczn. Jest to typowa tra- 
fedia indri, myślących prawie 
wyłącznia kategoriami polity 


wne uprawnienia kontroli? Bar 
dzo pięknie. Ale... jest to prze 
cie w najlepszym wypadku 10% 
zagadnienia, I właśnie ze sta- 
nowiska obrony Państwa. A ka- 
pitał obcy? A sytuacja górni 
stwa węglowego? A likwida- 
wanie (bo tak to wygląda) pol 
skiego przemysłu naftowego w 
myśl rozkazów obcych koncer- 
nów? 


Deklaracja p. Koca próbuje 
rozstrzygnąć te wszystkie za: 
gadniema pod kątem pojęć i 
wyobrażeń z drugiej połowy... 
XIX stulecia. 


SPRAWY WSL 

Więc „zwiększenie sumy glo- 
balnej włościarskiego posiada 
nia ziemi”, Słusznie, A dalej? 
Przecie to nie wystarczy. Tu p 
Koc rzuca na stół problem mie- 
szczaństwa, Wieś idzie do miast 
i miasteczek, Obejmuje rzemio* 
slo i bandel. Wieś bezrolna i 
bezrobotna przeobraża się w 
mieszczaństwo|!.. Bardzo prze- 
praszam! Ale to jest przecie 
„wyspa Utopia"! Ile trzebaby 
milionów (a może miliardówi), 
by z hezrolnych i z bezrobał- 


lnych wsi „zrobić”.. kupców i 
samodzielnych rzemieślników w 
miastach i w miasteczkach? 
Ale.. p. Koc myśli o kwestii 
żydowskiej. P. Koc odrzuca 
zupełnie słusznie — „pogromy ', 
bicie Żydów i t. dit. p. Pro 
ponuje (o ile dobrze rozumiem 
deklarację) powrót do kancep- 
cji pp. Dmowskiego i Sadzewi 
cza z r. 1912: Bojkot gospodar- 
czy żydów. Można i tak. Ale... 
Piłsudski nie ma tu nic do rze 
czy. Ówczesny „bojkot Żydów” 
był „odtrutką” na.. Komisję 
Tymczasową Skonfederowa 
nych Stronnictw Niepodległa 
ściawych, 
USTRÓJ POLITYCZNY. 

P. pułk. Koc staje na gruncie 
Konstytucji kwietniowej. I krop 
ka, To wystarcza? Ale.. to 
wystarcza tylko bardzo szczup- 
łej garstce ludzi w Polsce. Bo 
masa ogromna mówi trochę ina 
czej: 

powszechne i swobodne 
wybory. 

Deklaracja p. płk. Koca tego 
postulatu... nie zauważyła. Są- 
dzę, że tu leży u podstawy de- 


klaracji błąd bardzo a bardza 
istotny. 
.. 
Deklaracja zajęła postawę 


dość wyrażną w stosunku do 
problemów kościelnych, Ta po- 
stawa — to w istocie treść od- 
nośnych artykułów Konstytucji 
marcowej z r. 1921: Kościół ka- 
tołicki — miejsce naczelne, in- 
ne wyznania — tolerancja. Bo- 
giem a prawdą — nic innego 
nie proponował lat temu kilka- 
naście Ś, p. ks. prałat Lutosław 
ski w pierwszym Sejmie, To jest 
formuła ks. Lutosławskiego, Nie 
znajduję tu żadnej „nowej” my- 
dli. 

PROBLEMY NAJISTOTNIEJ- 

SZE. 


W ramach gospodarki kapita- 
listycznej, w ramach dzisiejsze- 
go „ustroju” wsi, w ramach dzi 
siejszego ustroju politycznego— 
nie wytrzymamy. 

To jest teza naszego ruchu. 

Kto pomija te problemy naj- 
istolniejsze, — ten pomija rze- 
ctywisłości i polską, i świata- 
wą. Deklaracja p. pułk. Koca 
io właśnie usiłowała pominąć. 


Zrobiono mechaniczny zlepek 
sprzecznych ze sobą postula- 
tów. Nie uwzględnił p. pułk. 
Koc jednej największej praw- 
dy: 

abronneść Państwa jest niewy- 
konalna poza gospodarką plano- 


wą. 
A gospodarka planowa jest 
niewykonalna poza 
przelamaniem zasad gospodar- 
ki kapitalistycznej. 

W konsekwencji: 
odpowiedzialność za losy Pań- 
stwa mnszą wziąć na siebie 
masy. 

Droga ku temu: 
powazechne „A swobodne 
wybory. 


X 
P. pułk, Koc oświadcza: 
„Długo ohserwowalikmy wew. 
nętrzne życie Polski. Czekaliśmy 
długo, by doczekać się tej chwili, 
klady w społeczeństwie ugrantuja 
slę przekonanie, ża Polaków nie 
stać na chodzenie sarospaa osobny- 


wiat Jodhalajski 


KIEŻBĘDNY DO PIELĘGNOWANIĄ 
| WYBIELANIA CERY i RAK. 


„Program“ 


„Sanacyjnej endecji?" — za. 
pyta czytelnik — może to niepora 
zumienie? wszak do dziś dnia |e- 
szcze trwa walka między endecją 
a sanacjąl Tak, stara endecja z 
„Dziennika Narodowego" chee 
nkonsolidowač“ naród tylko w ra 
mach własnego atronnictwa. Ate 
są EKS-ENDECY z poznańskiej 
„Awangardy“, którzy już dawno 
fektycznie przeszii do sanacji. CI 
gwałtownie agitują za sanacyjną 
„korsolidacją" — oczywińcie na 


sgna-„alitarnym: *, 
S Koa mówi mniej-więcej 
i 


1) włazność prywatna środ 
ków produkcji, kapitał prywat- 
ny, inicjatywa prywatna L.. pod- 


miealenie poziomu życiowego 
maa pracujących; 

2] jakłś rodzaj arbitrażu 
(przymuaawega?); Państwo — 


w roli stałego rozjemcy; 

3) reforma rolna, komasacje, 
melioracje |t d., i £ p., bez na- 
ruszenia „praw” własności pry- 
watnej. 

Postawmy kropki nad „i”: 
chodzi tu o leciuiką korektywę 
nacisku Państwa do ustroju „li- 
beratno-kapitalistycznego”. Pe- 


NOWE FONOPLASTYCZNE 
ODBIORNIKI 


TELEFUNKEN 


na długoterm, spłaty sprzedaja 
„RADIO0-6GLOR" 


BIELAŃSKA 21| 


w podwórzu tel. 11-99.20, 


DEMONSTRACE 
MA HIEJSCH I 
I) U P.P. KLUJEMTÓW 


Przyimujemy Pożyczi Państwowa 


Od Redakcji 


W niedzielnym naszym numerze 
nie mugły się, niestety, ukazać — 
z t. zw. przyczyn, niezależnycii od 
nas — artykuł pióra tow. K. Ka- 
czanowskiego i felieton z cyklu 
„Kwiatki obłudy”. 

„Tabu rozscrzyjo swoje grani- 
ce. Ohjęła już nie osoby urzędo- 
we tylko, ale także niektóre ogo- 
histości prywatne (tow. Kaczanow 
skl polemizował WYŁĄCZNIE z p. 
pos. B. Miedzińskim). istnieje 
wszakże nadzieja, że granice „ia” 
bu“ są... ruchome I zmienne. Może 
więc płaszcz nietykalności spad- 
nie niebawem z ramion p. pos. 
Miedzińskiego. Wtedy tow, Ka- 
czanowski będzie mógł powrócić 
do polemiki, którą... „przyczyny 
niezależne" na razie przerwały... 
Ta samo dotyczy j felietonu p. t 
„Gdy dwuch czyni to samo — to 
mie jest to samo", 


„narodowej“ podstawie. W takim 
„skonsolldowanym* organizmie, 
przy tworzeniu nowej „hierarchii 
mogliby oni ewentualnie (spodzie 
wają się tego) odegrać większą 
rele. 

Ale co to jest wogóle „konsolida 
cja?" Może porozumienie wszyst: 
kich stronnictw? na szerokiej de- 
mokratycznej platformie? © nie! 
Ci sanacyjni endecy z „Awangar- 
dy” inaczej to rozumieją. Piszą 
wprawdzie mgliście, ale istota 
rzeczy wylazl na wierzch. Jęst ta 
zerkanie w stronę totallzmu | dyk 
tatury. Jest to marzenie a przebu- 
dowle państwa na zasadach no- 
wej hierarchji, Tylko mocno, śmia 
ło, z „młotem w ręku. Chodzi 
bowiem, proszę państwa a „pana 
wanie”, o nie innego. 

Co to jest konsolidacja? — za- 
pytuje p. J. Drobnik w ostałnim 
zeszycie „Awangardy”. | ndpowia 
da; posłuchajmy: 

„Warumłd rzeczywistej, nie me. 
chanicznej(t) i łatwej do rozbicia 


są więc trzy: 

1) Pełne ncicleśnicnie w grupie 
rządzącej idei narodowej, co umo- 
Hiwi wszystkim jednostkom idet- 
wo narodowym przylgnięcie do taj 
mrupy bez wątpliwości 1 zastrza- 
żeń, 

2) Decyzja bezwzględna da zdla 
wienia wszelkiej anarchii, warchcl 
ntwa i prywaty, co po  spełnienn 
pierwszego warunku nie będzie rze 
czą tak trudną, i nia napotka jady- 
nie miebezpiecznych, bn ideowych 
oporów, 

9) Siła do berwzalednego i zupel- 

nega wykonania decyzji, 

W Polsce jatnieje trzeci warunek 
zawsze jeszcze nienaruszony, Waru. 
nek drugi niewatpliwie również mo- 
że być wypełniony. 

Widzimy jedno, jaklm Językiem 
tu się mówl. Koga to trzeha „zdła 
wić” przy pomocy „Sity“? Przede 
wszystkim chyba endeków, 
wczorajszych przyjaciół p. Drob- 
nika (wszak pracował w „Dzien- 
niku Narodowym”), bo mowa 
„jednostkach narodowych". Ale 
STYL Jest niemal „totalny“ i dyk 
tatorski. 

Łamać! burzyć! rąbać' — I na 
nowo budować! Oło najpewniej- 
sza, niezawodna recepta na dobrą 
„kansałidację”. SPROSZKUJMY 
WSZYSTKO — a po tym z pro- 


a 


„sanacyjnej' endecji 


chu będziemy lepili nowe cegły 
dla nowej budowy. Oczywiście 
celem — naturalnie — wzmocnie- 
nia(!) państwa i narodu, Najważ- 
niejsze — stare więzy  „przeła- 
mać“ i „zniszczyć”*| Sanacyjny 
„narodowiec" poprostu wpada w 
niszczycielską poezję anarchisty 
Bakunina: 

Bo konsolidacja to nia jest me- 
chznlcznć połączenia mą grup na 
mandzie równorzędności, Lo nie jest 
utrzymanie autonomii tych grup i 
pozostawiania im na stałe walno- 
ści decyzyj, bowiem w takim wy- 
padku mogą ona się w każdej chwi 
ll rozejść, to nia fest zawieranis 
przymierzy | układów między gru- 
pami, tylko to jest ZŁĄCZENIE 
ABSOLUTNE, od góry w dół przy 
narzuceniu nowej hierarchii orga. 
nizneyjnej z wyraźnym jej szczy- 
tem i głową, przy przełamaniu i 
mmiszczeniu zupełnym wszystkich 
innych niezgodnych z nią więzów 
organizacyjnych, istniejących do- 
tychczas. Nie może być konsolida- 
cji calego narodu, gdy latnieć badą 
grupy. które będą mogły wypowie 
dzieć swój stosunek do całości z 
lerminem natychmiastowym trzy- 
miesięcznym, czy nawet rocznym, 
o którego ważności one same zade 


eydują według własnego „widzimi 
zie”, slowem gdy kędzle wiele szczy 
tów równych, a żadnego, któryby 
nad wszystkimi panował, Konsoli- 
dacja to jest — słowo twarda ale 
konieczne — PANOWANIE 
Jak widać, mowa jest o „nowej 
hierarchii“ „całego narodu". Czyli 
totalizm I dyktatura. Oto „Ideał” 
Drobników, eks-endeków. Wszyst- 
ko sproszkować, nanowa  sklaj- 
strować — | „panować* achi pa- 
nować. Panować — to gruntl 
Panować! „Ale kto?!" Nagle za 
pytuje p. Drobnik Ot kwestia, 
Jak mówił Hamlet. Ale odpowiedź 
nietrudna, Nie daje jej wyraźnie 
p. D., ale wiadoma —sanacja plus 
chętne żywioły eks-endeckie I eks- 
ONRowe. To będzie nowa elita 
czy ekipa. Ino musi być bezwzględ 
ną, „zuchwałą”, bez tego ani rusz. 
Jak to pięknie, z entuzjazmem, z 
rozkoszą, niemal lubieżnie, opisu- 
ie p. Drobnik, nowa  „kamsolida- 
cja" — 
to nia jest idyla, sielanka, wi. 
dok czuły, na którym owieczki b.e 
lutkie idą zgodnie ża łagodnym i 
śpiewnym glosem ubranego jak na 
obrazku pasterza, to nie są uściski 
w wniesieniu miłości, ale bez. 
względne nieraz i holesne(:) prze- 


toplenie twardego metalu w nowe 

formy, spojenie, dokonywana w 

ogniu, ezssem przy użyciu młota. 

Kto więc chce konsolidacji, winien 

wiedzieć, czym jest konsolidacja. 

Wtedy ją dopiero przeprowadzi, 

Słowem „konsolidacja" powin- 
na być robłona „w ogniu" „mło- 
tem” przez „zuchwałą" ekipę, go- 
tową na wszystko. 

To doplero konsolidacja! To da 
plero „państwo-twórczy program! 
To dopiero soldamość „narodo- 
wall” 

To wszystko raczej przypomina 
PROGRAM WOJNY DOMOWEJ, 
a nie Konsolidacji... 

Łaskawy (sle oburzony na niżej 
podpisanego autora] czytelnik nie 
wątpliwie zawoła: „Ale poco pa- 
dawać te bzdury! Co nas obchadzi 
p. Drobniki Jakie ta ma znacze- 
nie?“ 

Nie zupełnie zgodzimy się z ła- 
skawym czytelnikiem. Bzdury? 
Niewątpliwie. Ale pewne znacze- 
nie jednak mają: charakteryzują 
bowiem MENTALNOŚĆ NIEKTÓ- 
RYCH działaczy z obozu „konso- 
lidacji"'. Tę mentalność poznać 
warto. Wszak tyle dokoła słyszy- 
my o tej „konsolidacji! 

K. Czapiński 


Pięć kilogramów na dwa tygodnie... 


Do dnia 1 lutego 1937 r. w wię” | bronionych, dopuścili się z pobu- 
zla lstotnej i irwslej koneolidneji | zieniach polskich prawo otrzymy- | dek ideowych, ludzi moralnie czy” 


wania paczek żywnościowych 
przez więźniów nie bylo ograni- 
czone. Każdy więzień mógł raz w 
tygodniu otrzymać t. zw. „wałów- 
kẹ” 6d ewo0ich bliskich, przy czym 
wagi przesyłki nie ograniczano, je- 
dynie pewne „łuksusowe* artykuły 
Spożywcze były wyłączone, Obec- 
nie uległo to radykalnej zmianie. 
Więzienie ma być DOMEM KARY; 
wszelkie „lberaHstyczne" mrzonki 
muszą być, rzecz prosta, odsunię- 
ie w zapomnienie. Z więżniami kar 
nymi, skazanymi już prawomocny- 
mi wyrokami Sądów, zrównała 
całkowicie więźniów śledczych, a 
więc takich, względem których co 
najmniej w 50% zapadają hądź 
wyrcki unłewinniające, bądź też 
nawet postępowanie zostaje umo- 
rzone; z więźniami pospolitymi 
zrównano przestępców politycz. 
nych, a więc takich, którzy czy: 
nów swoich, acz przez prawo za 


stych. 

Obecnie więźniowi, zarówno kar 
nemu, jak [ śledczemu, zarówno po- 
spalitemu, jak i politycznemu, wol- 
no otrzymywać tylko JEDNĄ 
PACZKĘ ŻYWNOŚCIOWĄ NA 
DWA TYGODNIE. Waga prze” 
sylki ograniczona jest do 5 kg. — 
z opakowaniem łącznie. Również 
zawartość przesyłki została Ściśle 
sklasyfikowana, a więc zawierać 
może po 1 kg. chleba, jablek : pa” 
młdorów, po :4 kg. cukru i masa, 
po 35 dkg. boczku i słoniny, na- 
stępnie trochę sol, tytoniu, zapa” 
ick. Gdy rodziny więźniów inter- 
weniówały w Ministerium Sprawle- 
dliwości, domagając się przynaj* 
mniej możności zastępowania jed- 
nych produktów innymi, np. sło- 
niny — maslem, niedostępnych 07 
hecnie pomidorów czymś innym — 
naczelny lekarz więzienny katego- 
rycznie odmówił, oświadczając, że 


Zwycięstwo Związków Klasowych 


W wytwórni tyloniowej w Rado |279 głosów, na istę Z. Z. Z. — 
miu odbyty się wybory delegatów. | 182 głosy. 


Oddano 466, nieważnych — 5. 


Na listę Związku Klasowego padlo | brani zostali z listy Związku Kia. tj 


Wszyscy delegaci i zastępcy wy 


80wego. 


pomidory będą przecież latem (nic 
to, że odżywianie w zimie winno 
być intensywniejsze), i ani jedna 
tijera w tym zarządzeniu ministe- 
rlalnym zmieniona być nie może. 
Oczywiście skutek jest taki, że 
paczki ulegają redukcji jeszcze a 
1 kg. pomidorów, czyli do 4 kg., 
a wobec znikomej wartości 
żywczej jabłek, pożywienie wlęż- 
nia redukuje stę faktycznie da 3 
kg. NA DWA TYGODNIE. A pa- 
miętać przecież należy, że wsku” 
iek ogólnych redukcyj hudżeta- 
wych | przepełnienia więzień, por- 
cje więzienne zarówno pad wzglę- 
dem ilościawym, jak i wartości do- 


żywczej, uległy wielkiemu ograni* 
prrois. 


mi ścieżkami, lączącymi sią tylko 

w pewnych chwilach, od święta”. 

Tych słów nie umiem zrozu- 
mieć. Wszak od lat stoicie Pa- 
nowie u steru Państwa? Więc 
na coście czekali? Mieliście 
wszystkie możliwości realizo- 
wania... 

Ip, Koc oświadcza w końcu: 

„rozlega sią żelazny krok potęż- 
nych i dyscyplinowanych zzere. 
gów, prowadzanych jedną wolą, ku 
jednemu oalowi". 

Słusznie. Są dwa dźwięki te- 
go „żelaznego kroku". Dźwięk 
jeden — to batuta Stalina. P. 
Koc ją odrzuca jasno i wyraź- 
mie, My ją też odrzucamy. 

Dźwięk drugi — to batuta Hi 
tlera i Mussoliniego. My to tak 
sama odrzucamy — bez jakiego 
kolwiek bądź kompromisu. 

Polska nie może być częścią 
składową ZSSR., ale Polska nia 
może być w równym stopniu 
„zależnością” od „Trzeciej“ Rze 
szy. P. Koc nie był łaskaw na- 
wet wspomnieć o laszyzmie w 
swojej deklaracji, 

Ba istnieje rylm trzeci—trze- 
ci „żelazny krok“, zbiorowej 
swobodnej woli mas, pełnych 
poczucia odpowiedziainości za 
tm” Francji i 
, krajów Skan 
dynawii, Belgii i Holandii, Sta- 
nów Zjednoczonych. Tu Polska 
znajdzie swój własny, samoistny 
i twórczy ton. 

” 


Pomijam uwagi p. Koca o 
„graczach politycznych” i o 
„osobistych czy partyjnych inte 
resach', P, pułk. Koc zapom- 
niał w tych ustępach swojej de- 
klaracji, że my wszyscy, jak Pol 
aka długa i szeroka, mamy, 
wszak za sobą nie tylko do- 
świadczenia „sejmowładztwa 'y 
ala i doświadczenia „aanacyje 
nego" aystemu rządzenia. Gdy« 
by nle ostatnie zdania deklara- 
cji p. Koca o „żelaznym kroku" 
systemów dyktatorskich, — pa 
wiedziałbym poprostu: p. Koa 
szkicuje program stronnictwa 
„środka. Wobec tych ostat- 
nich zdań nie ryzykuję takiego 
słormułowania. Tym mocniej 
wskazujemy jedyną w danej sy- 
tuacji rozumną drogę wyjścia: 

1) kraj ma przed sobą różna 
programy spoeczno - gospodar- 


cze, kuliuralne i polityczno- 
ustrojowe; 
2) kraj jest jednolity, gdy 


idzie o problemy obrony Pań- 
stwa; 

3) niech sam kraj rozstrzy- 
śnie, jak ma swój byt utrwalić, 
rozbudować i przebudować, — 
w swobodnym powszechnym 
głosowaniu, 


M. NIEDZIAŁKOWSKŁ 


|.AKcesy" 


Według wiadomości wczoraj» 
jszej prasy „sanacyjnej” szereg Or- 
ganizacyj i stowarzyszeń, należą 
cych do dawnega obozu „sanacyj- 
nego“, zgłosiło t. zw. akces da no- 
wego obozu politycznego, twoarzó- 
nego przez p. pułk. Koca. „Akce- 
sy“ od zrzeszeń I stowarzyszeń te- 
go typu napływają w dalszym cią- 


„Głos Powszechny” stwierdza, 
że wladzom centralnym Z. Z. Z. 
nie ie wiadomo o rzekomym „ak- 
cesle" organizacyj Z. Z. Z. okręgu 
stryjskiego. O tym „akcesie” po- 
|dały poniedziałkowe plsma „sana- 
„cyjne”. „Głos Powszechny” pod- 
kreśla, że tylko wladze centralne 
Z. Z. Z. mają prawo występować 
*w imieniu calości Z. Z. Z. 
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Proces o strajk okupacyjny 
przed sądem okręgowym w Bielsku 


Fala strajków ekonomicznych, 
która rozlata się po Palsee w roku 
1936, nie ominęła siłą rzeczy ośra- 
dka przemysłowego bielska - bial- 
skiego. 

Warunki pracy, a zwłaszcza pła 
ce w niektórych przedsiębior- 
stvzach, były niesłychanie marne, 
Przedsiębiorcy wykorzystali w ca 
lej pełni położenie przymusowe, w 
jakim znateżli się robotnicy w cią 
gu wieloletniego kryzysu, Nic dzi- 
wnego zatem, że akcja strajkowa 
u nas była szczególnie intensywna 
zwłaszcza, że nasi robotnicy, mają 
cy  kilkudziesięcioletnią tradycję 
organizacyjną, umieją walczyć, W 
dodatku trzeba była „odrobić“ 
wielkie straty. 

Z kilkudziesięciu strajków, jakie 
przeprowadzono w naszym okręgu 
przemysłowym, tylko kilka bylo o- 
kupacyjnych. Tę formę strajki przy 
brały tylko w tych tirmach, które 
najjaskrawiej wyzyskiwały swych 
pracowników. 

Dwie firmy: Niemojewski i Bi 
ster zrobiły doniesienie do poli 
opierając się na art. 251 k. k., opie- 
wającym „Kto wdziera się do cu- 
dzego przedsiębiorstwa”. 

Prokuratura wygotowała akt os- 
karżenia, kwalifikując działania 
robolników, okupujących jako wy 
stępek z art. 25] k. k. 

Sąd w obydwu wypadkach wy- 
dał wyrok zasądzający wszystkich 
oskarżonych. 

Motywy tego wyroku brzmią:* 

„Strajk okupacyjny polega na 
udaremnieniu zarządowi fabryki 
swobodnego rozporządzenia po- 
mieszczeniami 


fabrycznymi mimo ` 


(Kor. wł.) 


jego Eprzeciwów, a to w celu w 

muszenia podwyżki płac..." 

Obrona podniosła, że nie ma is- 
totnej różnicy między strajkiem 
starego typu a strajkiem okupacyj 
nym. Cel jego jest zawsze ten 
sam: bądź poprawa warunków 
pracy, bądż higienicznych urzą- 
dzeń, bądź płacy, albo wreszcie— 
wszystkie te postulaty łącznie. 

Genezą strajku okupacyjnego są 
wielkie rozmłary bezrobocia, które 
umożliwiają przedsiębiorcy zastą- 
pienie pracujących (o ile da straj 
ku przystąpią) przez bezrobotnych 
przy równoczesnym pogorszeniu 
warunków pracy. W obawie utra- 
ty warsztatu pragy strajkujący oh 
sadzają go, dokumentując jedynie, 
iż chcą nadal pracować w tym war 
Sztacie pracy. Strajkujący nie z ka 
prysu, nie ze złośliwości, a jedynie 
zniewoleni twardą koniecznością, 
pozostają w czasie strajku w ubi- 
kacjach fabrycznych. Działają za- 
tem w stanie wyższej konieczności, 
a mianowicie w celu uchylenia bez 
pośredniego _ niehezpieczeństwa, 
grożącego ich prawu do pracy, je- 
dynemu źródlu egzystencji. Takie 
działanie po myśli art. 22 k. k. nie 
podlega karze. 

Obrońca wywodził dalej, że sam 
strajk okupacyjny nie podpada pod 
art. 251 k. k., gdyż dla zastosowa- 
nia go trzeba by stwierdzić, czy i 
kto ze strajkujących użył przemo- 
cy lub groźby bezprawnej. 

Od obu wyroków obrona zgło- 
siła odwolanie. Robotnicy tutejsi z 
wielkim zainteresowaniem i napię 
ciem oczekują wyroku Sądu Ape- 
lacyjnego. 


Tabela wygranych 


4-ty dzień ciągnienia ! klasy 38 Loterli Państw. 


li ciągnienie 
Główne wygrane 


15.000 zł. 87715. 
10.000 zł, 100006 142618 
5.000 zł 166908. 
Pa 2.000 zł, Nr. 8909 81810 
Po 1.000 zł, Nr: 12919 
141408 159094 166969 
e 500 zŁ Nr.: 987 87407 


28382 
83: 

Pa 400 zł. Nr.: 20120 33565 
77603 152113 179290. 

Po 200 zł. Nr.: 4291 11225 16749 
21989 31170 42969 49507 17407 83956 
102640 104833 132929 142183 148232 
158015 

Po 150 zł. Nr.: 15721 16611 81187 
40329 46414 61890 55597 65184 69434 
186AC 98490 111652 112251 116398 
117868 120147 121282 125040 126907 
127362 127988 128836 134906 145301 
163943 158028 159567 164989 172717 
181489, 


Wygrane po 100zł. 
109 278 1322 654 932 25348 870 
śli6 89 874 4351 98 935 5271 404 
“84 054 74 6241 529 B2 604 84 4265 
335 136 058 9441 664 720 894 1061. 
S15 11148 774 78 835 904 12420 216 
13167 14596 15291 322 501 755 844 
16516 18149 19715 20049 264 004 810 
21366 860 71 21366 22211 94 315 97 
653 23519 93 913 24258 448 799. 
256u4 26227 59 27131 434 849 29131 
264 528 898 D11 30155 551 31234 5S1 
719 32038 86 33027 355 34045 86 212 
411 626 34 802 933 91 35053 557 SRA 
36114 405 811 47259 580 38027 380 
ug 40836 46 41001 42384 43228 WPP 
44160 397 45257 95 796 46579 4% 
47363 550 730 851 989 48564 97 784 
40317 438 994. 
60060 467 541 602 51572 93 53468 
850 54226 447 610 781 86U 971 
10044 174 520 19 34 40 97 ami 
57120 741 898 58744 59253 7u 347 
Get 60206 21 538 85I 71 61284 363 
R2U fJu 62703 63874 97 6517u 855 
67747 893 68016 161 624 4v 750 
69169 70098 687 913 71666 99 72684 
75072 109 752 839 76056 143 795 
77145 343 458 894 9i7 78125 79122 249 
80302 B1140 262 719 82044 643 83269 
802 84354 63 965 85260 86722 87791 
88589 869 90597 615 92125 61 268 994 
94171 503 95694 96151 293 409 97920 
98201 100382 541 101789 102206 32 
435 103036 99 189 104303 52 533 933 
105303 97 107118 367 927 108633 836 
109226 643 780 110608 111226 112600 
808 113322 47 451 569 981 114151 406 
716 858 68 116188 226 518 874 117524 
8t 118222 904 119288 427 657 120313 
19 433 8924 121074 339 543 122175 245 
347 123343 124272 874 126045 148 291 
339 445 724 126127 402 127490 541 
129818 930 131118 54 548 789 902 
132847 133105 134280 495 B64 146454 
19 729 37 801 12 138456 639 139214 661 
140070 944 141465 142373 447 864 
143063 274 144037 532 145094 866 
116190 251 976 147055 95 380 92 163 
634 118883 14920? 39 457 569 894, 
150529 922 152212 352 153148 
R17 154591 733 879 155008 143 
154121 15767 170 1581U6 387 
159016 398 437 864 970 160068 


60624 


116 
340 
440 
274 


86 161044 870 511 162057 572 163041 
161 428 87 586 755 164183 494 165183 
844 T48 818 166301 95 167131 168366 
169714 171030 40 17207 173072 747 
174582 

176080 264 304 668 951 176743 
177000 848 88 545 778 826 178013 
132 498 %49 178026 220 180186 
181362 87 709 182220 424 500 188299 
376 482 184527 68 870 958 187067 301 
189099 K62 190278 368 569 926 
191878 786 192078 205 3838 193015 
115 448 779 807 25 194125 258 711 
8E7. 


Pa 50 zł. 


205 91 606 980 1033 97 361 2426, 
TL 194 942 3702 4201 306 90i 5127, 
455 728 6092 763 847 65 993 7051 75 
454 59 668 703 8425 62 748 9384 428 
606 799 818 925 10050 685 11046 599 
12012 94 135 390 429 938 59 99 
13005 313 983 14145 298 441 779 943 
150%; 224 16262 8A0 17079 276 423 
173 18108 64) 872 19056 69 247 RE 
530 91 711 849 20254 395 21272 653 
106 25024 72 710 24321 405 541. 


25372 409 27643 799 26051 101 274 
431 639 81 27833 958 28195 351 99 
401 931 29318 448 677 734 777 30128 
312 452 776 31220 447 671 741 60 
32211 6u 327 88B 33342 455 560 666 
34016 U6 236 064 15873 36094 435 
62 248 908 37491 344 097 76 #8169 
29289 306 471 736 63 40348 408 635 
854 41245 336 42692 772 43165 908! 
44300 94 45007 171 434 95 571 63 78 
759 924 48050 705 839 69 47411 748, 
827 932 47 48581 85 49590 650 17 767, 

5075 51193 269 82 824 GZIRZ 429, 
sód 86 726 60 $T9 54153 413 721 922 
54035 227 725 843 55279 411 43 29, 
903 84 53174 301 Kad 57299 452 BGU! 
58160 348 702 39 824 59127 A58 GO250 
62 380 558 644 61118 223 338 571 
799 62298 533 GOL 880 65932 64164 
820 65120 KO 394 66024 350 416 67046 
6B 648 745 88 68431 716 913 F9134 
714 70324 489 82 633 735 91 975 
41031 279 731 72028 2396 0692 91 
73011 82 142 48 402 814 905 64 
14043 290 361 618. 

75293 674 741 807 923 75 76030 63 
69 180 562 638 702 59 946 77107 616 
972 78247 58 479 79429 767 854 80141 
508 68 640 81168 279 83030 249 52 81 
685 84142 358 679 B8J 85054 554 657 
117 30 934 50 86063 156 403 262 839 A! 
87021 640 816 88365 430 788 

90074 857 %06 91039 564 69 92717 
43 93099 672 808 986 94230 97 554 789 
853 95237 315 614 953 96170 682 917 
97157 272 751 896 98014 142 720 924 
99188 977 100629 826 28 101041 433 524 
641 54 719 102053 133 206 93 347 404 
661 730 986 103310 36 460 505 30 B9 
852 87 104099 186 656 88 937 105299 
606 842 984 106403 698 785 107066 272 
565 613 108170 200 445 788 863 954 
109432 825 944 93, 

110567 75 111472 549 714 112055 
388 450 273 82 803 113855 990 114920 
115075 948 116165 648 117372 95 910 
13 43 118286 916 30 119175 97 567 71 
638 82 750 120412 734 121303 122637 
364 123453 565 252 65 91124489 824 97 
125331 520 671 970 126042 624 529'958 
958 127399 447 78 735 817 128821 330 
516 129057 95 434 531 621 984, 

130031 828 131056 367 72 132294 323 


Narazie warto scharakteryzować 
jakie zapatrywania na sirajk oku- 
pacyjny ma dr. Aulich, wlaściciel 
firmy Niemojewski. Zeznał on, że 
partraktującym z nim delegatom 0- 
świadczył, że strajk okupacyjny, 
w dodatku nagły, jest bezprawiem, 
terorem i gwałtem. Dalej zeznal, 
że znane mu są wpływy, które pra 
wadzą do strajku okupacyjnega, 
a mianowicie metody te idą ze 
wschodu i są dziełem komunis- 
tów... 

Tak zeznawał dyr. Aulich Może 
p. Aulich przytoczy chociażby je- 
den przykład „strajku akupacyjne 
go" na „Wschodzie“? Możemy za- 
pewnić p. Aulicha, że takiego wy- 
padku nie było. 

Na koniec jeszcze jedna uwaga: 

Robotników firmy Biester, którzy 
brali udział w strajku, w liczbie 
453 pociągnięto do odpowiedzial- 
ności karnej. Każdy otrzymał dwa 
miesiące aresztu, z zawieszeniem 
na 3 lata. 

W ciągu lego strajku — jak do- 
nosiliśmy — endeccy robotnicy na 
padli na robotników strajkujących 
i pobili ich. Tych szugusów kapita- 
listycznych dotychczas nie pacłą- 
gnięto do odpowiedzialności kar- 
nej. 
nn OO CZRERŁE 


Aresztowany 
pod zrrzutem nadużyć 


Z polecenia władz sądowych a- 
resztowany został i osadzony w 
więzieniu dyr. stalowni „Wożniak” 
w Sosnowcu, Henryk Musiałowicz, 
pod zarzutem różnego rodzaju na- 
dużyć, 


94 918 133215 83 376 403 86 707 134333 
179 960 61 135047 434 A6 690 7% 
136091 940 137038 310 139026 930 80 
140092 763 920 53 141700 895 142130 
340 716 966 143227 658 952 144161 209 
69 779 992 145025 544 794 946 146611 
41 147007 201 568 680 757 148186 573 
149161 236 68 741 902 86 

150071 106 531 664 979 151082 547 
BB R0} 099 152036 56 394 648 889 
168001 14 789 68 907 13 154262 460 
B1 670 764 155140 478 555 827 
156895 585 942 157000 304 506 
168088 192 98 498 622 GR 911 150088 
79 403 720 98 843 957 160787 827 
161366 458 162134 201 657 163106 
383 573 641164 462 640 54 712 165189 
935 GL 166658 806 167147 402 817 
928 168938 6T 169212 380 T91 170204 
924 70 171033 74 122 42 297 453 590 
172080 132 582 $9 773 885 995 179159 
581 93 603 764 857 174007 102 70 
473, 


175082 185 468 524 740 5U 59 989 


446 G54 915 76 178088 255 992 179299 
471 752 180789 181169 182779 911 
183196 656 712 184529 98 875 185204 
678 961 186381 404 814939 187163 
326 511 188621 £5A 180347 555 915 
190174 205 411 205 411 67 191290 
335 540 98 192041 503 22 qua 49 987 
193058 229 419 71 618 194817 936. 


Ii! ciągnienie 
Wygrane po 102 zł. 
101 475 1014 79 768 89 2395 645 

85 ndiu 4277 455 801 U06 598 944 
7633 59 700 8048 10009 678 90 
18140 15119 18005 440 21016 
23814 69 24877. 

26875 27163 243 728 30857 
810 n8 86 32220 38356 34586 55420 
A7068 887 38715 807 40B01 41358 
136 42695 764 44099 264 535 708 71 
45019 219 62 46266 47093 58i 760 
48875 412 894 40213 328 859 980. 

52667 53238 56626 861 58728 91 
59193 219 60151 338 761 827 62272 560 
64936 63537 66137 67432 883 68758 
69377 70014 301 798 71285 72139 84 539 
75354 829 74563 76264 588 77457 520 
79180 840 92 80283 934 B1127 46 202 
82744 83043 363 491 A29 85717 A6421 
87917 88124 90475 91533 626 899 92322 
93348 95048 142 96165 292 97245 716 
98370 865 100767 101518 102511 103607 
805 62 104793 105019 53 191 522 106054 
675 107812 108975 111020 112429 744 
114743 115139 677 986 116946 117627 
118663 121411 122250 124245 59 418, 

120412 948 126389 127129 883 
128070 198 129009 172 180243 131112 
29 366 877 183041 724 883 194868 


22099 
31792 


Str. 4 


Strajk robotników krawieckich 


w krzemyślu 


Robotnicy krawieccy wywalczy” 
li w ub. roku, dzięki swej solidar- 
nej posławie, umawę zbiorową, 
normującą warunki pracy. 

Majstrowie wypowiedzieli ostat- 
nio umowę, chcąc znowu doprowa 
dzić do chaotycznych stosunków 


w zawodzie. Zwałane w tej spra- 
wie dwukrotnie konierencje, pozo- 
stały bez rezultatu. Wobec apor- 
nego stanowiska pracodawców, 
ogólne zgromadzenie robotników 
krawieckich uchwaliło strajk. 


Pomocdla bezrobotnych 


Powinna być prawdziwą pomocą! 
Ha co sięzda perkalikowa sukienka ijedwabne „figi“? 


Gdy się chce komuś okazać pa- 
moc, musi to być pomoc praw- 
dziwa, a nie darowanie rzeczy 
bezwartościowych. Zasadą tą po- 
winny się kierować wszystkie ko- 
mitety i Wydzialy pomocy zimo- 
wej dla bezrobotnych. m 

Zgłosił się do nas pewien bez- 
robotny, który z komitetu pomocy 
zimowej (przy ul. Wolskiej 8ba w 
Warszawie) otrzymał odzież. Jest 
to człowiek chory, dopiero zwol- 
niony ze szpitala; ma żonę, rów- 
nież chorą na płuca i czteroletnie 
dziecko. 

Otóż w otrzymanej paczce Z 0- 
dzieżą znalazł... perkalikową po- 
dartą sukienkę (! (w najlepszym 
razie odpowiednią dla młodej 
dziewczynki w najupalniejsze dnl 
lata); dotną część kobiecej garde- 
rohy, również odpowiednią tylko 
ra upalne dni lata (t. zw. „tigi“ 
jedwabne — i to dokumentnie po- 
darte) i podarie buty. Buty te by- 
ły jeszcze najlepszą pozycją w tej 
paczce, ale zarówno perkalikowa 
sukienka, jak i jedwabne „figi", nie 
magą mieć w tym wypadku atso- 
iutnie żadnego zastosowania. 

Czy to ma być „pomoc zimo- 
wa"? 


88 806 914 16207 373 737 19660 20831 
51 21406 952 22324 507 23054 202 34 
497 528 GR 24368 527 622 763, 
25528 839 934 26916 27580 28628 
838 045 29011 208 30247 768 91 


92 485 36294 700 55 37156 760 62 
©8455 40345 771 41020 239 800 42599 
41025 268 516 899 44380 46816 46578 
47886 48055 414 49125 451 881, 
50067 185 267 51104 469 52113 231 
351 784 53308 54508 33 55 104 669 79 
786 970 56906 57027 58034 109 3A3 624 
38 59632 60143 344 475 892 61303 804 
903 62236 341 575 63715 395 64671 


12120 | 54 


66134 241 67017 75 530 89 840 68464 
600 69450 20725 830 71524 73206 923 
14172 91 477 81 83, 

15087 226 62 447 76676 77035 620 
78282 731 967 79024 569 80704 83024 
134 84160 984 85221 418 76 503 830 
86856 87092 89020 627 796 90048 3B4 
91421 639 93696 798 992 94382 95847 
97342 98133 99523 60 749 100420 102424 


|176082 182 290 786 177131 258" 72| 103066 104611 936 96 105256 463 106523 


50 907 107657 84 732 109282 110434 
862 111303 30 582 112091 
113047 101 257 321 619 707 114507 802 
115681 116186 119027 35 536 904 120155 
977 121407 122609 791 813 996 123518 
716 124084 46b 629 59 810 

125183 138 288 41 588 982 37 
126018 127712 845 128282 979 129052 
952 190239 AGÜ 181881 907 182426 
619 133216 184701 185495 784 941 
136027 187188 497 122 138780 139188 
140424 S01 148088 689 145465 146356 
83 425 556 147350 603 148338 149148 
311 150232 726 98 151154 445 152121 
53435 154816 156132 627 157607 
98 u74 81 158408 160213 468 651 65 
895 91 161157 799 162366 615 42 
875 97%) 163375 987 164971 165428 
138 ANA NEB 166797 169770 170025 
19n 872 489 592 898 171195 254 67 
769 952 172234 731 178171 229 721 
174952 175595 176564 847 54 177938 
178150 325 180103 908 181312 838 
182941) 184972 406 809 188166 694 
187305 985 188201 292 919 79 190480 
191064 288 192122 230 488 877 
193021 G57 846 194683 638 740. 

Po 100 zł. 


iV ciągnienie 


Główne wygrane 


29.000 zł. Nr. 191072, 

5.000 zł. Nr. 7507. 

2.000 zł. Nr. 14646, 

Po 1.000 zł, Nr.: 7980 46375 61695 
65658 

Po 500 zł. Nr.: 27485 21694 28437 
58376 

Śo 400 zł. Nr.: 20635 44420 67775 


575 970 135402 678 986 130506 632 |61560 68636 162870 


707 137176 188182 634 189788 140808 


Po 200 zł. Nr.: 49924 61032 9717 


141471 720 148235 758 145312 522 |qo4no2 176847 


939 147502 148648 149341 92 150237 
44T 151679 158862 924 157009 158934 
46 160810 16198 624 R22 161098 665 
962" 162635 864 163277 164086 767 
169011 549 615 170407 633 835 
171171 490 172608 173333 984 174736 
175818 176219 914 177439 65 556 612 
19234 909 550 970 180021 273 181605 
183464 184081 185535 136494 834 
188815 189482 916 191851 192061 
194996. 


Po 50 zł. 


430 552 2372 9294 553 952 4713 
55602 6731 7226 308 968 8663 9151 
277 886 10477 430 705 74 872 11473 
761 830 13102 14098 806 992 15414 


Po 150 zł. Nr.: 881 12742 20954 


= | 28074 34426 48278 63126 70985 72962 


15936 79848 41470 97392 103200 


r| 115974 130212 195238 172389 177481 


182490 182681 187662 188548 190427 


Wygrane po 100 zł. 


1399 2495 796 3386 617 712 20 
90I 4436 6526 7002 8210 760 12161 
485 138725 14050 124 15197 16050 
18677 19176 876 20972 21515 22427 
23057. 

25u82 939 26974 86 29068 473 169 
30016 336 430 31097 32219 33601 
951 34672 924 35262 726 882 48063 
116 4008B 841 74 41487 915 42366 


Rozumiemy, że takie „ofiary“ 
komitet prawdopodobnie otrzymał. 
Ale bezwartościowych rzeczy wo- 
góle nie należy przyjmować, a w 
każdym razie nle można Ich dawać 
bezrobotnemu, bo to budzi zrozu- 


mlałą gorycz. 

Nasz informator miał tyle „hu- 
moru”, że otrzymaną sukienkę wło 
żył na siebie... 


Raaio krakowsaie 


WTOREK 23 lutego 

1.26 Kilka informacji. 17.80 Muz. 
por. (płyty). 12,80 Prosimy do mikro 
fonu.. 14.00 Koncert rozrywkowy 
(plyty). 16.16 Koncert reklam. 15.30 
Czy wiecie, že.. 15.50 Józef Szigeti 
gra.. (płyty). 18.20 Recital śpiewa. 
czy Jadwigi Radelii, akomp. Emilia 
Rzepecka, 


WTOREK 23 lutego 


6.00 Pieśń. 6.03 Różne melodie 
(płyty). 7.25 Wisd. bieżące 7.30 
Muz, tan. (płyty). 12.60 Ogrodnik ślą 
ski. 1.00 Koncert życzeń, 13.15 Mu- 
zyka lekka (płyty). 19.58 Wiad. miet 
dowe. 15.15 Koncert reklam. 16.35 
Chwila społeczna. 15.40 Lekcja języ- 
ka polskiego. 15.55 Utwory skrzyp- 
cowe w wyk. Antoniego Szatranka. 
18.20 Skrzynka ogólna. 18.80 „No- 
wele górnicze”. 


487 45166 350 881 46022 GT2 47017 
48483 799. 

60349 539 51125 B70 938 52976 
53157 420 663 810 54746 56267 BAG 
57856 58492 755 60060 527 789 61676 
62508 711 906 63267 5012 811 67868 
69345 74106. 

76124 77174 689 695 BOL 51 79121 
81 79100 208 32 368 804 82127 84919 
85728 A6458 675 87082 641 89208 
v0005 91882 944 94078 657 95485 688 
96738 98234 52 99007 

100624 101702 102061 104036 
105241 655 106546 107798 108770 
10931 874 110286 114020 114 877 399 
686 114348 847 115058 116273 A19 
38 840 117906 118294 120624 121459 
122005 142 211 128778 124699 971 

125078 565 1269 127211 244 439 
129810 130072 212 936 131607 132257 
135104 12 753 136298 863 137791 139584 
140657 143407 15 621 742 829 145824 
146499 147496 148408 149421 823 
150361 15196 571 989 153997 155679 
156491 704 157154 303 158427 159964 
160743 161582 162264 721 167180 517 
697 168144 486 169735 841 171358 <il 
172057 529 173192 683 174423 529 
175609 177128 357 420 178522 179732 
180005 431 181517 182135 210 183022 
844 988 164213 857 187591 191113 39% 
949 192760 194098 479, 


Po 50 zł. 


341 409 1271 470 530 2263 425 958 
3261 478 4108 389 956 5077 946 6098 
40B 959 7413 8095 266 608 10049 824 
11146 383 12153 296 13271 82 695 
824 14878 15103 75 258 941 16413 
125 70 936 17011 18447 588 19017 
20100 225 533 701 21014 157 837 
22172 963 23799 815 24686 960. 

25724 27251 545 28169 968 29596 
30040 414 588 924 32241 70 809 b96 
74102 52 356 853 45188 36201 38128 
24 243 599 676 40071 108 477 962 
41690 44611 84 45256 339 428 46673 
47862 48031 308 731 49260, 

50869 559 704 52585 53178 278 970 
4686 55167 16038 815 57023 938 
8122 499 818 60840 598 61855 74 
E2164 598 983 63694 64115 46 218 

65608 66194 412 89 849 67244 989 
70508 652 907 72495 816 82 74263. 

75126 78 746 16825 77089 90 301 
78412 79644 80613 81085 464 995 
82264 96 465 715 98 201 707 85040 
86471 750 87068 486 599 890 909 
88896 89211 447 962 90068 92011 113 
824 93250 95307 914 97650 98362 468 
715 91 99937 678 

100881 101294 441 585 102777 
108002 415 5A 104382 69 643 105014 
405 106246 429 107692 108848 108226 
110948 111566 616 806 112180 114206 
115021 840 116402 738 118457 119014 
859 482 660 591 120864 121018 59 
228 122180 129811 124240 65 

125093 110 840 126994 123211 128532 
129111 215 8B 130063 131407 671 
133813 145453 521 136411 117728 853 
129404 734 111009 727 142442 805 
143019 23 64 672 144540 642 933 146392 
148677 149221 150576 151351 152005 
773 153894 155332 556 157707 158758 
159062 249 4939 541 664 BO 160049 204 
434 161182 704 162724 163658 864 
165171 73 168940 169420 170101 214 
444 595 609 986 172121 360 174726 
174026 72 175344 731 A68 176154 307 
510 732 978 177040 178146 179899 
181981 1R2741 185598 186945 187217 
556 712 189386 190296 709 192752 
193463 68 702, 


„OD FABRYKI DO POWIEŚCI" 

Technika, maszyna, stostnak ro- 
botnika da niej zawiera czynniki na- 
tury psychologicznej i estetycznaj, 
które mogą i powinny wejść w skład 
tematyki literatury. Zagadniania te 
będą tematem szkicu literackiego p.t. 
„Od fabryki do powieści", który w 
dn. 28.11 a godz. 22.30 wygłosi Boh- 
dan Karpacki. 

AUDYCJA O SŁOWACZYŹNIE 

Polskie Radia dn. 23.11 o godz. 
19.20 audycję nadnwaną przez Po- 
znań na fali ogólnopolskiej poświę- 
ca Słowaczyźnie. Będzie ta montar 
muzyki į śpiewów mowackich, pieśni 
ludowych górskich pzrterzy i arty- 
stycznych. Wykonawcami będą znani 
soliści, chór chłopców, chór męski 
oraz artyści dramatyczni teatrów po- 
zmańskich. 

DZIECI WIELKIEGO MIASTA 

Wa wtorek dn. 28 b. m. o godz. 
11.30 Polskia radio nada audycję dla 
dzieci młodszych, którą wypali cie- 
kawy obrazek z życia dzieci wielkie. 
go miasta. Twarde i ciężkie życie zma 
saa je do pracy zarobkowej od wers- 
mej młodości. Antki, Jóaki ; Franki 
to naprawdę zuchy, z których wy- 
rosną czielni i przedniębiorczy ludzia. 
Warto poskuchać o ich przygodach. 
Audycję o pracujących dzieciach na. 
pisa) Antoni Jakubowski, 

KONCERT Z „ROMY“ 


Dziś a godz. 20 nadany zostania E 
„Romy“ koncert, w któregu progra- 
mi figuruje prawykonania ciekawego 
„koncertu na dwa fartepiany solo“. 
Koncert ten wykonają: kompozytor 
i młady polski pianista, Kazimierz 
Kr: 


ane. 

Dochód z koncertu przeznacza P. 
R. na kolonie letnie dla dzieci pol- 
skich z Niemiec, 


Radio warszawskie 


WTOREK, 23 lutego. 

880 Pieśń. 0.83 Gimnastyka, 6.50. 
Muzyka z plyt. 7.16 Dziennik por. 
1.25 Parę informacyj. 7.30 Mnzyka z 
płyt. 8. Audycja dla szkół, 11.80 Avu- 


dycja dla dzieci młod: : „Antek, 
Józka i Franek pracują" — obrazek 
atuchowiskowy A, _Jalmbowskiego. 


11.67 Hejnał. 12.03 Koncert ork Ku" 
P. W. pod dyr. J. aldego (z 
R lnicza. 
12.50 a rol s 
zospod. 15.16 Z operetek frane. £ply- 
ty). 16. „Stollea i lei sprawy”. 16.16 , 
Skrzynka PKO. 16.80 Kaneart chóri! 
męskiego „Dzwon” pod dyr Z. Mo-| 
czyńskiego (z Torania). 17, „Dni, 
powszednie państwa Kowalnioch”. 
1115 Pieśni Józefa Marza odópiewa . 
AL Śzlemińska. Przy fort. prof. Lu: 
Ursteln. 17.50 „Momeneik"— mane- 
loz. 18. Pogad, akt. 18.10 „Spart”. 
18.20 Koncert reklam. 18.45 Pro- 
0 Fogad. 19. „Kino £ 


go, 
Maciejewski (2 fi 
21-ej mel wiecz. 
bryki da powieści” 
2245 Moz z „Onfć-Club" w Warsz 
ŚRODA, 24 lutego. 

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.16 Dzien. por. 
1.25 Parę informacyj. 1.380 Kone. 
muz. lekkiej w wyk. Ork. P. R. pod 
dyr. M. Mierzejewskiego. 8.00 Aud. 
dla nzkół. 11.30 Audycja dla dzieci 
młodszych, 12.06 Hejnał. 1208 Mi. 
scha Iman (skrzypce) i Walter Gie- 
seking (fort.). 12.40 Dzien. połud. 
12.50 Jak można zułytkować eoją w 
gosp. miejskim? 15.00 Wind. gospod. 
15.15 Konc, w wyk. zespołu H. Adam 
gkiej-Grosemanowej. 15.15 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Kozncha — kłam. 
czucha — bajka dla dzieci młode 
szych. 16.25 Rozwiąz zagadki histar. 
dla dzieci z dnia 27.1 1937 r. 16.80 
Najnowsze piosenki rewelersów (pły 
ty). 17.00 Czego wojsko żąda od 
spolecz, cyw. — odczyt. 17.15 Kon- 
cert nolistów. I. Gadejska — śpiew. 
M. Szaleski — altówka. Akomp. prof 
Urstein. 17.50 Oszustwo POZ. 
akt. 18.10 Mój trenmg lekkoatiety- 
cmy—pog. 18.20 Kon reklam. 18.45 
Program na jntro. 18.50 Jak zwięk- 
szyć wydajność sadów. 19.20 Kon- 
cart Oktetu Squirea (płyty). 29.00 
Aud. poświecona Estonii. 20.35 Chm 
ja Biura Studiów. 20,45 Dzien. wiecz. 
20.55 Pog. akt. 21.00 Kone. chopi- 
nowski w wyk. Emila Frey'e. 21.80 
Premiera słuchow. „Legenda" Wy- 
aplańskiego. 22.25 Konc, w wyk. Ma- 
łej Ork. P. R. pod dyr. Z. Gorzynskia 
go z "dz. Anatola Wrońskiegu 


pwt 


Radio śląskie 


ŚRODA, 24 Intego 
145 Kilka informacji. 7.80 Koncert 
== lekkiej w wyk. ork. P. R. pod 
M. Mierzejewskiego (2 Waraz.] 
nt Muzyka baletowa (płyty). 14.00 
tak wiad. gosp. 14.05 Orkiestra i so- 
Ma 15.15 Konc. reklam. 15.80 Mur. 
wada (płyty). 15.55 Skrzynka ogól. 
sa 76.05 Wiad. z dnia. 16.30 — 17.00 
Kawert fortepianowy z orkiestra. 
mru). 


sp.). „Rodz 
22.30 „Od fa- 


ŚRODA 24 Intego 

400 Pieśń. 6.08 Muz lekka (pły- 
tyè 7.25 Wiad. bieżące. 7.50 Koncert 
wa lekkiej w wyk Ork. P, R. poa 
«rr. M. Mierzejewzkiego z Warea- 
=y). 12.03 Koncert symf. (płyty). 
1438 Koncert życzeń, 13.15 Muz. lak 
s | tan. (płyty). 13.58 Wiad. giełda. 
+. 5.15 Koncert reklam. 15.88 Życia 
Wa. śląska. 15.40 Beethoven (Pły- 
ip). 16.80 Koncert. Wyk: Al. Brocha 
ów -— fortepian. 18.20 Dyskusja na 
sst kar w wychowaniu. 18.35 Muz. 
«a (yy). 1AAR Program. 19.20 


Tagid Dębe ma = 


Walka o przebudowę społeczną 


Praza irancuska podaje infor- 
macje na temat licznych wystąpień 
przedstawicieli zarówno Partii So 
cjalistycznych jak | Generalnej Kon 
fed. Pracy, wysuwających pośtu- 
Jat dalszej rozbudowy programu 
gospodarczego „Frontu Ludowe- 
go”, oraz zapowiadając nową talę 
nacjonalizacji przemysłów klucza- 
wych. Dzienniki  podchwytują 
przemówienie generalnego sekre- 
tarza Generalnej Koniederacji Pra 
cy, Leona Jouhaux, wygłoszone w 
Nantes, w którym oświadczył on 


m. łanymi, iż „NALEŻY WPRO- 
WADZIĆ KONTROLE URAZ NA- 
CJONALIZACJĘ INSTYTUCYJ 
KREDYTOWYCH ORAZ WIEL- 
KIEGO PRZEMYSŁU". 

Inny dzialacz Gen. Kont, Pracy, 
Botheream, zapowiedział, iż 2a 
klika tygodni rozpocznie się nowa 
fala nacjonalizacji od upaństwo- 
wienia wiełkich towarzystw ubez- 
peczeniowych, CO UMOŻLIWI 
SFINANSOWANIE NOWEGO, 
WIELKIEGO PLANU ROBÓT PU 
BLICZNYCH. 


Gdy rozwarto drzwi haremu 


Nowy Rząd turecki, kłóry wy- 
powiedział walkę przesądom, wy- 
zwolił kobletę turecką, dając jej 
pelne prawa obywatelskie, Dziś 
młode dziewczęta tureckie, któ- 
rych matki, a nawet starsze alo. 
stry żyły jeszcze „za ścianami ży. 
cia", mają już prawo głosować 
przy wyborach, a parlament zare- 
zerwował dla nich 20 miejsc W 
pracy zarobkowej stanęła kobieta 
turecka ramię w ramię z zarobku. 
jącym mężczyzną, |ako równa 


partnerka, a nieraz nawet jako 
niebezpieczna współzawodniczka. 
Na ławach uniwersyteckich zasia- 
dły studentki. Kobiety praktykują 
już jako lekarki, adwokatkl 1 nau- 
czycielki. I nawet, a zgrozo! na 
scenach kabaretów w jaskrawym 
świetle reflektorów występują 
mnlej lub więcej rozebrane girlsy 
tureckie, choć 10 lat temu nie wol- 
no tu było kobietom wychodzić na 
ullcę bez gęstej czarnej zasłony. 


Dziwy Australii 


Avstralia jest ziemią, w któraj do 
dzić przebywają malejące z każdym ro 
kiem okazy smaków „starych“. Sta- 
rych, bo stojących na najniżezym 
saczeblu drabiny rozwojowej, staryzh 
bo będących granicą między ssakami 
właściwemi, a ptakami, 

Jeżeli pod pojęciem zwierzęcia a3 
cego rozumiemy takle, które rozwijają 
gię w łanie matki i karmi się mle- 
kiem wydzielanym przez nią, to po- 
jęciu temu stanowczo nia odpowiada 
wierzę zwana dziobakiem. 

Nad brzegami wyzychających w po 
ze letniej rzek australijskim, żyje 
zwierzę niem mniejsze od nase- 
go borsuka, o dziwnej budowie ciała. 
Krepe, pokryta rzadkimi włosami o 
czterech podobnych do kuczych nóg 
kończynach, o wydłużonej głowie zao 
patrzonej również w podobny do ka- 
czego dziób. Ot, o ila go tak nazwać 
można, nasz ptako - snk - dziobak. 

Jeszza driwniejszym niż jego bu- 
dowa, jest rozwój. Mianowicie mami- 
ca sklada jajku, wysładując je skrzę- 
tnie, a wylępające mię młoda karmi 
mlekiem. W ten sposób mamy tu po. 
wiązanie pierwiastków, charaktery- 
kujących dwie różne gromady zwia- 
rząt. Wylęzanie się z jaj poza ustro- 
Jem macierzystym — cecha właści- 
wa ptakom, i skarmienia mlekiem 
charaktaryznje maki. 

Do tajników, tak mal sbadanej 
pod względem geograficznym części 
Świat, jaką jest Australia, należy je 
acze mwierzę, stojące już niero wy- 
Żej od poprzednio opisanego, a mia. 
nowida kengur, należący do torba- 
czy. 

Jest cm a wiele częściej spotykany 
pd driobaka, którego posiadaniem ma 
gą nia poszczycić nieliczna ogrody 
zmaloglezna kwinta. Kangura znaleźć 
można w pablicznych Zoomch | eyr- 
kach. 

Dużego, bo odpowiadającemn wzro 
stowi przeciętnego mężczyzny, kan- 
gura cechuje również dziwny zpoaóh 
Przychodzania na świat młodych. 
Obesrwujemy, ła świeżo narodzone, 
żywa płody zwierząt I ludzi są mpal 


nia podobne do osobników dorosłych. 
Nia możemy powiedzieć tego o kan- 
gurza. Zwierzą to przychodzi na 
mint w stanie tak niedoskonałym, że 
przez długi przeciąg czasu, nie może 
żyć poza ustrojem matrzynym. W 
tym celu samice zaopatrzone sę w 
specjalny skórzany wór, znajdujący 
aig po brzusznej stronie ciała, w któ 
rym przechowują dość długo swoje 
miezdatne do życia patamistwo. Mło- 
dy kangur żyjąc w tej swnistego TO- 
dzaju wylęgarce, jest karmiony mle- 
kiem matki, Jak niezdolnym jest do 
życia w pierwszych okresach swego 
przyjścia na ćwłat, Świadczy sposób 
karmienia go. Mianowicie nie emie on 
jak inna zwierzęta, lecz samica 
wstrzykuje mu w otwór ustny miało 
za wwych sutek. Przyroda, doskonała 
w mwych czynnościach przystosowaw 
crych zaopatrzyła go w krtań położo 
ną bardzo wysoko. Krtań jego zmaj- 
dnje się powyżej gardla, i jest od 
niego dokładnia oddzielona. W ten 
sposób świeżo narodzony kangur, 
jest doskonala zabezpieczony przed 
tak zwanym „zachłyśnięciem* który 
by mógl zpowadnwać wztrzykiwany 
strumień mleka 

W tej, wyżej wapomnianej skórnej 
„kołysce' wychowuje samica swa 
młode. Równolegle z dojrzewaniem 
opuazczają one ją od czasm do cam, 
zaprawiając się do samodzielnego 
życia, Samica czuwa jednak, W razie 
niebezpieczaństwa, maly bywa szyb- 
ko pakowany do worka, a zaniepoko- 
joma matka, ucieka długimi, killrme 
trowymł skokami. 

Torbacze spotykamy jednak a wie 
le mniejsza w Ameryce Południowej 
| na niektórych wyspach, otaczają- 
cych Australię. Bezmprzecznie jest 
oma tą częścią Świata, w którym do 
dziś żyją saski dawno wymarle, a 
przebywająca w zamierzchłych epo- 
kach geologicznych na innych kontyn 
gentach, Bo kości torhacza znalezio. 
ma w pokładach geologicznych w Pa- 
ryżu, przy rożkopywaniu wzgórza 
Mont Parnasse. sja 


620 gatunków herbaty 


W Pekinie latnleje specjalna 
szkoła, w które] mlode Chlnki i 
Chińczycy uczą się rozpoznawać z 
zamkniętymi oczyma różne gatun- 
ki herbaty. W tym celu uczeń wy- 
robić musi sobie doskonałe pa- 
wonienie f nadzwyczaj czuły 
smak. Absolwenci tej, jedynej w 


świecie szkoly, muszą umieć ro7- 
różnić przynajmniej 50 gatunków 
herbaty. Llczba ta, na plerwszy 
rzut oka, bardzo wlelka, jest znl- 
kama w porównaniu do liości ga- 
tunków herbaly, uprawianej w 
Chinach, a wynoszącej ni mnlej, 
nt więcej, tylko 620. 


Obszar i ludność Gdyni 


Obszar Gdyni powiększył się od 
1. 1925 do 1936 przeszło dziesię- 
cłokrotnie. Kiedy w r. 1925 obszar 
miasta wynosił 63A ha. to przy 
końcu r. 1936 wynosił 6.582 ha. 
W większym tempie wzrastała 
liczba ludności. Na terenie obecnej 
Gdyni zamieszkiwało w r. 1921 
4400 mieszkańców. a obecnie lu- 


dność Gdyni przekroczyła już 102 
tys. Jeżeli weżmie się jeszcze pod 
uwagę, że na terenie wioski Gdy- 
nl w r. 1921 mieszkało 1.260 osób, 
liczba mieszkańców powiększyła 
się przez okres rządów polskich 
prawie stokrotnie, podczas gdy 
terenowo miasto powiększyło się 
dziesięciokrotnie. 


Przewodniczący francuskiego 
„Lewiatana“ w „Journée Indust- 
rielle w alarmującym artykule za- 
powiada, iż Francja stoi przed no- 
wą „ofensywą nacjonalizacji”. 


Str. 5 


Ku czci poległych 


Premier Leon Blum w towarzy- 
stwie podsekrelarzy stanu Henrl 
Tasso, Blancho, pani Locore | $e- 
kretarza Konfederacji Generalnej) 
Pracy, Jóuhaux, złożył wieniec 
pod pomnikiem poległych w woj- 
nie światowej w Salnt Nazaire. 
Premier był obecny następnie na 
uroczystaści otwarcia nowych 
Szkól i gieldy pracy. 


Sprawy Dalekiego Wschodu 


Kuomintang wobec Japonii 


Warunki pod adresem Komunistów 


Komilet Centralny Kuomintangu 
opublikował manifest, zawlerają- 
cy wskazania dla Rządu central. 
nego. Pierwszy rozdział manite- 
stu dolyczy polityki zagranicznej: 
stałym celem polityki wobec Japo 
nii jest przywrócenie wolności we 
'wnętrznej Chin przy zachowaniu 
sąsiedzkiego modus vivendi. 


Warunkiem wstępnym w dziele 
odprężenia pomiędzy Chinami a 
Japonią jest usunięcie wszelkich 
przeszkód czynionych władzom 
chińskim w Chinach północnych, 


Ww stosunku do innych mo- 
carstw Chiny będą kontynuowały 
politykę pokojowej współpracy w 
duchu Ligi Narodów. 

Rozdział drugi dotyczy polityki 
wewnętrznej I przewiduje. konty- 
nuowaniz zjednoczenia kraju w 


drodze pokojowej, Manifest za- 
wiera doniosłą rezolucję, dotyczą: 
cą polityki wobec chińskich komu 
nistów, skoncentrowanych w pro- 
wincjach północno - zachodnich. 

Rezolucja glosi, że Kuomintang 
na zasadzie tradycji dr. Sun-Yat- 
Sena nie może odmówić poddają- 
cym się komunistom nadziei na 
przebaczenie, lecz żąda od komu- 
mstów: odpowiedniego rozło- 
kowania ìch wojsk, skasowania 
Rządów sowieckich w okupowa- 
nych przez nich obszarach, zaprze 
stania propagandy  komunistycz- 
nej oraz rezygnacji z doktryny 
walki klasowej. 

Maniiest w zakończeniu mówi 
o konieczności rozwoju przemy- 
słu i rolnictwa oraz o etatyzacji 
niektórych galęzi produkcji. 


Polityka japońska 
wobec Z.S.5.R. i Chin 


Agencja Domei donosi: Na pa- 
siedzeniu komisji budżetowej, de- 
putowany ze stronnictwa Minseito 
Sakukal zainterpelował premiera 
Hajaszi w sprawie stosunków po- 
między Japonią a Chinami I ZSSR. 

Premier odpowiedział, że polily- 
ka jego Rządu wobec Chin pole- 
ga na stopniowym rozwiązaniu 
zacodniczych zagadnień politycz- 
nych, obchodzących obydwa kra- 
le, przyczym rokowania w tej mie 
rze będą prowadzone na podsta- 
wle Istniejacych układów. Ma na- 
dzieję, że znikną wrogłe uczucia 
wiskszości narodu chińskiego wo- 


bec Japonii. 

Deputowany Sakukai wskazał 
następnie, że od chwili powstania 
Mandżukuo wydarzyła się ponad 
2500 incydentów graniczych. Wi- 
ce-minister spraw zagranicznych 
Harinuszi zapewnił, że Japonia jest 
ożywiona najlepszą wolą wyeli- 
minowania wszelkich możliwych 
powodów do konfliktów i pragnie 
w tym celu powstania komisyj gra 
nicznych. 

Propozycje w tym seńsle zasta- 
ły już Sowietom poczynione. Roko 
wania japońsko - sowieckie w tej 
sprawłe są na dobrej drodze. 


Sprawy nieinterwencji 


Jako bezpośrednią konsekwen- 
cję decyzji powziętej w Londynie 
przez komitet nielnterwencji, mini 
ster spraw wewn. Rzeszy opubli- 
kawał rozporządzenie uzupełniają- 
ce ustawę o zakazie udziału oby- 
wateli niemieckich w wojnie do- 
mowej w Hiszpanii. Rozporządze- 


nie ło zakazuje obywałelom nie- 
mieckim, zamieszkującym w Rze- 
szy wyjazdu do Hiszpanii, o ile to 
w ich paszportach nie zostało wy 
raźnie zaznaczono. Zakazuje się 
również wyjazdu z Niemiec do Hi 
szpanii obywatelom nie niemiec- 
kich. 


Ostatnie depesze i wiadomośc! na str. 1 i 2-e| 


Przed ponownymi wyborami 
prezydenta Łodzi 


Jak donosiliśmy w dn. 25 b. m. | sta. 


odbędzie się w Łodzi posiedzenie 
Rady Miejskiej, 


zwołane dla po” | wysunie powtórnie 


Klub radnych socjalistycznych 


kandydaturę 


townego wyboru prezydenta mia- |tow. Barlickiego 


na 

Wi 

Z ZAZDROŚCI ODEBRAŁ ŻYCIE 
DZIECKU 1 SOBIE, 

Cieszynem wstrząsnęła krwawa 
tragedia miłosna, której ofiarą pa- 
dło życie 4-miesięcznego chłopca, 
oraz młodego oflcera. 

Bo mieszkania niej. Lewandaw= 
skiej w Cieszynie przy ul. Przepi- 
lińskiego przybył podpor. Prądec- 
ki, z których łączyły ją bliższe sto 
sunki. Po wejściu do mieszkania 
zapytał służącą, gdzie jest pami do 
mu. Gdy otrzymał adpowiedź, że 
wyjechała na 5 dni da Istebnej w 
towarzystwie pewnego wojskowe- 
go, podpor. Prądecki wziął dzlec- 
ko Lewandowskiej., 4-mleslęczne- 
go chłopczyka i zaniósł je na ka- 
napę do pokoju. 

Gdy służąca wyszła z pokoju, 
podpor. Prądecki wyciągnął rewol 
wer i strzelił chłopczykawi w pra 
wą skroń, kładąc ga trupem na 
miejscu, a następnie sam sobie wy 


adomości 


z całej 
Polski 


strzelił w skroń. Prądeckiego prze 
wieziono do szpita!a w Cieszynie, 
gdzie zmań, nie odzyskawszy przy 
tomności: Powodem tego zabojst- 
wa | samobójstwa była zazdrość 
a Lewandowską. 
ARESZTOWANIE. 

Na polecenie prokuratora aresz- 
łowany został w Czortkowie ad- 
wokat dr. Bolesław Krokowski. 

Aresztowany pozostaje pad za- 
rzutem przywłaszczenia pieniędzy 
kljentowskich. 


Zbro enia niemieckie 


W warsztatach okrętowych Ham 
burga spuszczono na wodę spe 
clalny okręt do obrony przed sa- 
moloiami „Hans Rołshaven*, prze 
znaczony dla dowództwa sil po- 
wietrznych w Kilonii. 


Zuchwały napad 
na Kobietę 


Przy ul. Al. jerozolimskie 75 w 


Warszawie, lokatorkę tegoż do- 
mu, E. Apfelbaumawą, zaczepiło 
na klatce schodowej 1-go piętra 


dwóch nieznanych mężczyzn. Je- 
den z nich zadał jej kilka ciosów 
prętem żelaznym w głowę, po 
czym obaj rzucili się na kobietę, 
usilując jej wyrwać torebkę, w któ 
rej znajdowało się 2000 zł, pod- 
niesionych z PKO. Apfelbaumo- 
wa, zorientowawszy się w sytua- 
cji, nie pozwoliła wyrwać sobie to 
rebki z gotówką i wszczęła alarm, 


Rabunek w 


Do pociągu, idącego z Warsza 
wy do Żyrardowa, na odcinku 
włochy —Piastów wskoczyła 3-ch 
opryszków, którzy porwali jedne- 
mu z pasażerów futro, poczym 
wyskoczyli į zaczęli uciekać w 
pole. 

Na wszczęty przez okradzione- 
go alarm, pociąg zatrzymano i za- 
rządzona za rabusiami pościg, w 
czasie którego poszkodowany dał 
kilka strzałów z rewolweru w kie 
runku rabuslów, raniąc z nich jed- 
nego. Mimo strzałów rabusie zbie 
gll. Po przybyciu pociągu do ŻYy- 
rardowa, poszkodowany pasażer 
zamełdował o rabunku na poste- 
runku policji, która skomunikowa 
ła się z posłerunkiem we Wio- 
chach i z Warszawą. Zarządzono 
niezwłocznie obserwację u lekarzy, 
w szpitalach, lecznicach i ambula- 
toriach Pogotowia. W związku z 
tym policja w Warszawie areszto- 


bandycki 


wzywając pomocy. Bandyci, a- 


bawiając się wpaść w ręce policji, 
ratowali się ucieczką. 


pociągu 


wala 28-letniego Józefa Popow- 
skiego (Gołąbki), oraz brata jego, 
Ignacego i Karola Engleberta (Go 
łąbki), którzy przywieżli postrze- 
lonego Józefa Popawskiego. Skra 
dziane futro przepadło. Ujętych 
rabusiów przekazano władzom 
śledczym. 


Po zamachu 
w Addis-Abebie 


Z Addis Abeby' komunikują na- 
stępujące nowe szczegóły zam4- 
chu na wicekróla. Stan zdrowia 
marszałka Qrazianiego, który z0- 
stał lekko raniony, poprawia się. 
Ciężko rannemu gen. Liotta ampu 
towano nogę, ale stan lego zdro- 
wia nie budzi obaw. Stan zdro- 
wia Abuny Cyryla, który odniósi 
lekkie rany uległ poprawie. 


Niedziela w sporcie 


WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH BOKSERÓW NAD 


międzypaństwowy 
Polska—Austria zakończył zię wspu- 
niałym zwycięstwem drużyny pol- 
skiej w stosunku 15:1, 

Walki stały raczej na niskim po- 
ziomie. Austriacy zadamoratrowali 
słabą formę, to też przegrali wszyst- 
kie walid z wyjątkiem remimi w wa- 
dze koguciej. Najplekniejmą walkę 
stoczył Chmielewski z  Horakiem. 
Dramatyczny przebieg miała wale 
Piłata z Lutzem, który będąc bliskim 
zadania nokautu Polakowi, sam padł 
od ciorów Piłata. 

W wadze muszej Rundstein wyso- 
ko pokonał na punkty Lehnera. 

W koguciej Spodonkiewicz zreml- 
sował z Mathae 

W wadze piórkowej Krzemirslu wy 
grał wysoko na punkty z Rucknarem. 

W lekkiej Woźniakiewicz wysoka 
wygrał ze Swatoschem. 

W półśredniej Ustrowaki wypunk: 
tował lepszegn od siebie technicznie 
Bedricha. 

W półciężkiej Szymura nie prze- 
konywując pokonał Schweifera, 

Walka dwóch olbrzymów w wadze 
ciężkiej, Plata z Lutzem vrzyniosia 
zwycięstwo Polakowi. 

DOKOŃCZENIE WAŁNEGO 
ZGROMADZENIA PZPN. 

W niedzielę, w drugim dniu obrad 
walnego zgromadzenia PZPN., komil- 
sja budłełówo - wytzkoleniowa refe 
rcwała opracowane przez siebie wnio 
ski, które zebranie zatwierdziło. 
Wnioski te brzmią: 

1) PZPN. w roku bleż, zaangażuje 
6-ciu instruktorów piłkarslich z tym, 
àe jeden x nich pracować będzie w 
charakterze instruktora centralnego, 
pozostali — okręgowi. 

2) Zarząd PZPN, zwrócić się a 
do PUWF. o zorganizowania 5%% 
kursów dla kresów t Śląska. 

3) Final rozgrywek o puchar Pre- 
zydentu R P. ma się odbywać w 
Warszawie. W rozgrywkach tych nie 
będą brać udziału gracze ligowi. || 

4) Uchwalono kredyt w wyzokości 
4900 zł. na obóz w Kozienicach * 
slerpniu r. b, dla funiorów. | 

5) Mistrzostwa polskich juniorów 
rozegrane zostaną po obozie jasien- 
nym. 

Na prezesa PZPN-u, wybrano 
przez aklamację płk. Glabisa. 

W dalszym ciągu zebrania nechwa- 
lono wniosek: A 

Utrzymuje się karencję na r. 1937 
w jej dotychczasowym brzmieniu, 

Regztą crama walne zebranie po- 
święciło dyskusji w sprawie odwola- 
mia Dębu da walnego zebrania P.Z 
BN. o uchylenie wyroku Ligi. 

Po długiej dyskusji przeprowadza 
no głosowanie, które dało pomyślny 
wynik dla Dębu, znosząc decyzję Li- 
gl, skreńlającej Dąb z bsty ezon- 
ków. 

Wybrana komisja w skladzie: gen. 
Mond, płk. Rudolf, dr Dregiewiez o- 
raz delegaci klubów: Śląsk i Dąb, n- 
chwalila zawiesić Dąh da dn, 15-go 
alarpnia r. b. z tym, że klub ten nie 
moża brać udziału w rozgrywkach a 
mistrzostwo Ligi w drugiej rundzie. 
MISTRZOSTWA POLSKI W JEZ- 
DZIE FIGUROWEI NA LODZIE. 

Na mistrzostwach Polski w jeździe 
ligurowej na lodzie w konkurencji 
Jazdy pojedynczej panów niespodzie- 


wanie dobrze wypadł Pawe Bres- 
Janer, zajmując piarwme miejsca. 
W jeździe pojedyńczaj pań mistrza 


aca zajęła 

rodzeństwa Kalusów. 

MISTRZOSTWA POLSKI W KO- 
SZYKÓWCE KOBIECEJ. 

W niedzielę zakończone zostały w 
Lublinie mistrzostwa Polski w ko- 
szykówoe kobiecej, 

W. ostatecznej klasyfikacji 1) 
AZS. Warszawa, 2) Polonin Warsza 
wa, 3) IKP. Łódź, 4) Unie Lublin, 
5) WIZO Lwów. 

MECZ BOKSERSKI LEGIA — 

GWIAZDA 


remisowym 8:8. 
FINAŁ TURNIEJU STOŁECZNE- 
GO OŚRODKA W SIATKÓWCE. 

W niedzielą zakończony został tur- 
niej Okr. Ośrodka WF. w stolicy w 
siatkówce pań i panów, k 

W konkureneji pań pierwime iaiej- 
me zujęła Warszawianka przed Le- 
Sa. W alatkówce panów rwyciężyła 
drużyna Fundacji Domów Akademi- 
ekich przed Legią. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W KRAKOWIE. 

W Krakowie odbyły się propagan- 
dowe zawody lekkoatletyczna z udzia 
ima laureatki honorowej nagrody 
sportowej Jadwigi Wajzówny t mi- 
strza Polski Kazimierza Kucharskie- 


r 
Wajsówna startowała w dwu kon- 
kurenejach, zajmując pierwsza miej- 
sca, W skoku wzwyś utyskala wy- 
w rzucie kulą ousgsea 

1159 m 
Mistrz Polski Kucharski starto- 

wał w biegu na 2000 m. zwycężnjąc 

w czasie 6:11.6 sek. k 

ARZ KRAKOWSCY WYSZLI 

PIKAT A NA BOISKO. 
Niedziela upłynęła w Krakowi» 

«śród pięknej pogody słonecmej. któ 

ra umożliwiła rozegranie kilku apot 

kań płkarukich. Na boisko wyszli 
piłkarze wszystkich krakowskich dru 
żyn ligowych. 

Cracovia zmierzyła sig z zespołem 
A klasowego ks. Grzegórzeckiego. re 
mizując 4:4. 

Garbarnia rozegrała pierwszy w 
tym sezonie mecz treningowy z dru- 
łyna R-klusową Kabel, wygrywając 
9.0 (7:0). 

BOKSERZY KRAKOWSCY PRZE- 
GRYWAJĄ W KATOWICACH. 
Wczoraj wieczorem w Chorzowie 

odbyl się mecz bokserski między kra 

kowskim WKS. „Wawel“ a policyj- 
nym KS. Katowice, zakończony nie- 


| zasłużonym awycięstwem Policyjne- 


Ko 9:7. 
DWA MECZE BOKSERSKIE 
Ww GD b 


W niedzielę odbyły się w Gdyni 
dwa mecza bokseralie, W spotkaniu 
CWS. Warszawa — Strzelec Gdyma, 
niespodziewanie zwyciężyła drużyna 
gdsńska 9:7. 

SENSACYJNA PORAŻKA BOK- 

SERÓW WARTY. 
W nedzielę wiczorem odbył się w 


Krakowie towarzyski mecz bokserski 
pomiędzy mistrzem Polski, pornan- 
ską Wartą a krakowską TWirlą. San- 
sacyjnej porażki domala druzyna 
Warty 7:0 


w Wieliczce 


W Wieliczce odbyła się Akade- 
mia żałobna ku czci tow. Ignace- 
go Daszyńskiego, na którą zloży- 
ly się produkcje muzyczne Orkie 
stry Salinarnej, deklamacje człon- 
ków koła amatorskiego P. P. S. w 
Wieliczce, przemówienia  tlow. 
Holcera i Ciołkosza 
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KRONIKA KRAKROWSKRA 


Akademia ku czci tow. J. DaszyńskiegolKomisja dla spraw 
miejskie: o Muzeum przemysłowego w Krakowie 


Uroczystość zakończono zain- 
scenizowaniem żywego obrazu 
własnej kompozycji, wyobrażają- 
cego cierpienia i tęsknotę klasy 
robotniczej, zaktualizowanego 
ideą politycznej współpracy z kla- 
są włościańską w Polsce. 


Faszyści szturmują 
do fabryk krakowskich 


Ud pewnego czasu niektórzy 
księża, wespół z chadekami, uja- 
wniają ożywioną działalność na 
terenie robotniczym. Obok Cha- 
deków zaczął się również krzątać 
endecki związek „Polska Praca". 
Bezczelność endeków doszla da 
tego, że wysłali swoją bojówkę w 
dn. 13 b. m. pod fabrykę „Iskra- 
Karmański", aby pobić i sterory- 
zować robotnice tej iabryki, zor- 
ganizowąne w Centralnym Związ 
ku Rob. Przemł Chemicznego. Po- 
licja rozpędziła bojówkę i zatrzy- 
mała trzech bojówkarzy: kaflarza 
Stanisława Szymańskiego, Ferdy- 
nanda Qrucę, inkasenta i Stefana 
Ożegowskiego, fotografa, którym 
skonfiskowano grube pały gumo- 
we. Nazwiska te zapamiętają so- 
bie robotnicy krakowscy. A bo- 
jówce „endeckiej" musimy powie- 
dzieć: wara od robotników socja- 
listycznych! 


W Skawinie 


W Skawinie działa 
proboszcz ks. Buchała, który na 
wszystkich kazaniach, zamiast o 
Bogu, mówi o gen. Franco, o „ży- 
do-komunie* i socjalistach. Natu- 
ralnie do „żydo-komuny* ks. B. 
zalicza wszystkich z wyjątkiem 
laszystów. Ks, B, zamiast miłoś- 
ci bliźniego, wsącza w dusze pa- 
rafian nienawiść do współbraci i 
współwyznawców Chrystusa, nale 
żących do Stronnictwa Ludowego 
lub. Klasowego Związku. 


tamtejszy 


Ludzie podczas kazań ks. Bucha 
ty wychodzą z kościoła, bo nie mo 
gą znieść złorzęczeń księdza na 
wszystko i wszystkich co jest po- 
stępowe: kościół w Skawinie stal 
się salą wiecową, każalnica trybu 
ną wiecową, a ks. B. agiłatorem 
faszystowskim w sutannie. 


W dwóch miejscowych fabry- 
kach od 10-ciu tat istnieje klaso- 
wy Zw. Rob. Przem. Chemiczne. 
go, który nigdy nie mieszał się do 
spraw religii. Dizś ks. B. usiłu- 


Uchwały załogi 


W lokalu p. Berczyka w Pszo- 
wie odbyło się zebranie załogi 
kop. „Anna“, Obecnych hyła oko- 
ło 1000 górników. Na porządku 
dziennym było sprawozdanie rady 
zakładowej, oraz sprawozdanie 
z kongresu rad załogowych, odhy 
tego w Katowicach  Sprawsazda- 
nie z kongresu wygłosił tow, "Bier 
nacki, członek rady zaki. ż CZG. 

Po sprawozdaniach odbyła się 
dyskusja, w której zebrani górni- 
cy domagali się od komisji Mię- 
dzyzwiązkowej jaknajrychlejszego 
załatwienia art. 60 i 32 dla woza- 
ków i dziankarzy. (Sprawa ta już 
jest pod obradami). Następnie u- 
chwalono jednomyślnie rezolucję, 
w której zebrani solidaryzują się 
całkowicie z uchwałami kongresu 
rad załogowych. Zebrani domaga- 
ją się dalej przyspieszenia obrad 


je rozbić arganizację robotniczą, 
aby robotników bezbronnych, roz 
bitych i skłóconych rzucić na łup 
wyzysku kapitalistów. Sprowa- 
dził jakiegoś agitatora chadeckie- 
żygo p. Dzwonka, który chce za- 
łożyć zw. chadecki. 


W Ciężkowicach 
koła Szczakowej 


Tenże sam p. Dzwonek próba- 
wał, przy pomocy miejscowego 
księdza założyć Chrześcijańskie 
Zjednoczenie Zawodowe i zwołał 
w tym celu zebranie, lecz robotni- 
cy przepędzili p. Dzwonka. O wy- 
stępach p. Dzwonka już pisaliś- 
my. 

© 

Jeśli lego rodzaju akcja będzie 
nadal prowadzona przez kler, mo 
że doprowadzić do bardzo ostrych 
walk. Klasa robotnicza „krakow- 
skiego okręgu jest silnie zorgani- 
zowana w Klasowych Związkach 
i zdecydowana jest bronić swych 
organizacyj wszelkimi śrcukami, 
Ogół robotników odparł wszystkie 
dotychczasowe zamachy na całość 
i byt Związków Zawodowych, nie 
pozwolił ich rozbić nikomu, nie 
uda się to też rozpolilykowanym 
księżom, którzy zapominają jaka 
jest ich właściwa rola. 

Klasowe Związki mają lu za sa 
bą dziesiątki lat pracy i walk, 
walk wspaniałych i bohaterskich 
w obronie klasy robotniczej. Po- 
nadto robotnicy rozumieją, że ro- 
zbijanie Związków w dobia kry- 
zysu, drożyzny, niskich płac ro- 
botniczych — to woda na młyn 
kapitalistów katolickich i żydow- 
skich. 

„Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Zawodowe" nie raz już próbawa- 
ło wkroczyć na teren Małopolski, 
lecz wszystkie te próby skończy» 
ły się niepowodzeniem. 1 obecna 
próba nie uda się tak samo: szko- 
da, panowie, waszej fatygi i pie- 
niędzy. 

z. B: 


Odbyło się posiedzenie Komisji dla 
spraw miejskich Muzeum przemysło- 
wegu, której przewndniczył wicepre- 
zydent dr. Klimecki. 

W związku z ogólnym sprawozda. 
niem z działalności Muzeum, dyrektor 
inż, Tor przedstawił zebranym dzieje 
tej najstarszej w Polsce instytucji 
muzealnej, założonej w r. 1868 przez 
dr. A, Baranieckiego, lekarza i przy- 


rodnika, przybyłego do Krakowa z 
Podola. 
W trakcie szczegółowych debat 


wyłoniła się sprawa zdkupów do zbio 
rów i biblioteki, Dr. L. Merz zakupił 
za kwotę 100 zł. piękny haft żywie- 
cki i ofiarował go jako dar dla zbio- 
rów Muzeum przemysłowego. Fakt 
tej ofiarności podniósł wiceprezydent 


Klimecki z uznaniem 1 wdzięcznością. 

W dyskusji przemawiali: ławnik 
R. Łubieńska, radny miejski Witofd 
Ostrowski i dyr. Ryszard. Dr. Merz 
zaproponował założenie Towzrzystwa 
przyjaciół Muzeum przemysłowego. 
Wniosek ten uchwaleno; również przy 
jęto do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie Dyrskcji Muzeum w 
sprawie ostatecznego uporządkowa- 


nia i zinwentaryzowania zbiorów 
muzealnych. 
Inż. S. Strojek wyraził życzenie 


podniesienia dotacji na zakupy do bi- 
blioteki, która jest chlubą nie tylko 
Krakowa ale całej Polski a w której 
w ostatnich latachm odczuwa rię do- 
tkliwy brak nowoczesnej Uteratury 
zawodowej oraz czasopism 


AEE o AEAEE o R e RER. 


Z MUZEUM NARODOWEGO 
W KRAKOWIE. 


W Muzeum Narodowym w Sukien 
nicach wystawiono w tych dniach 
dwa bardzo piękne skrzydła trymy- 


ku z Mikuszowie z XV w., których 
dawne piękno, a szczogólniej świetny 
koloryt z pod przemałowań wydobył 
konserwatar M, Gąsecki. 
STARANIEM TOW, POTSKO-WĘ- 
GIERSKIEGO 

w Krakowie i Koła Przyjaciół Wę 
gier studentów U. J., we Środą, dn. 
24 b. m, w sali Muzeam Przemysło- 
wego przy ul. Smoleńsk 9, p. prof. 
rniwarsytei im, J- Piłsudskiego dr. 
Adrian Diveky wygłosi odczyt p. t.: 
„Węgry dawniej a dzisini". Rezpośre 
dnio po odczycie zostanie wyświetla 
ny film dźwiękowy „Hungaria“ przed 
stawiający życie miasta i wm, muzy 
kę i jej folklor, zwycznie, strdje, mu- 
zykę, tańce i t. p. Wstęp wolny, Po- 
czątek o godz. 18-tej, 
OBRADY NAD REFORMA STU- 

DIÓW LEKARSKICH. 


W związku że sprawą reformy stu 
diów lekarskich w Polsce, zv. olano 
do Krakowa konferemeję, na która 
zapromani zostali reprezentanci Wy 
działów Lekarskich wszystkich uni- 
wersytetów w Polsce. 

W konferencji wzięli udział nastę 
pujący profesorowie. Warszawa 
Czyżewicz, Czubalaki, Grzywo - Dab- 
rowski, Kraków: Ciechanowazi, Go- 
dlewski, Kosteczki i Walter; Wilno 


Hiller, Jakowicki, Lwów — Kosikow 
ski, Lenartowicz, Gąsiorowski, Po- 
znań — Rótychi, Kurkiewicz, Ra- 
sieja. 


Na Dom im. 
|gnacego Daszyńskiego 


Tow. Jan Kusznir, wezwany 
przez tow. Marcina Łacheckiego, 
złożył 10 złotych na Dom im, tow 
Ignacego Daszyńskiego (składka 
ta byłą już ogłoszona). 


Jednocześnie tow. Kusznir wzy- 
wa do złożenia takiej samej kwo. 
ły ttow. Wilhelma Topinka, Fran 
ciszka  Halucha z Borysławia. 
Zygmunta Nowakowskiego ze 
Lwowa,* Józefa Kamińskiego ż 
Warszawy, Franciszka Hofmana 
ze Lwowa, Stanisława Talarka ze 
Lwowa, Jana Ursla ze Lwowa, 
Stefana Nycza ze Lwowa, Józefa 
Belucha z Przemyśla, Juliana 
Meilicha z Jarostawia, Jana Sza. 
łaśnego ze Stanisławowa, Adama 
Kurylawicza z Warszawy, Schel. 
lenbergera z Tarnopola. 


Zi innch 


Dyżury lekarzy 


Dnia 23 lutego — noe. 

Dr. Hollander Erna — Karmelie- 
kn 48, tel, 147-34. 

Dr. Dornfeld Henryk — Grodzka 
50, tal. ,164-83. 

Dr. Neuwolt Stan. — Zamojskie. 
go 28, tel. 124-47. 

Dr. Walewski Stan, — Łobzowoka 
27, tel. 155-560. 
ZEŃ 

Walne Zgromadzenie Stowarzy 
szenia b. Więźniów Politycznych 
Kofa Krakowskiego — odbędzie 
się dnia 28 lutego 1937 r., © godz. 
10 rano, w lokalu TUR. u, Kra- 
ków, ul. Sławkowska 12. 


W nadchodzącą środę przed ła 
wą przysięgłych w Krakowie sta- 
nie Wojciech Leja, oskarżony o do 
konanie w styczniu ub. r. ohydne- 
lgo morderstwa na dwóch kabie- 
tach, w jednym z domów przy ul. 
Wilkowej, na Nowej Olszy. Wia- 
dze śledcze zebrały szereg dowo- 
dów, przemawiających za tym, że 
morderstwa dokonał Leja. Ślady 
butów należących do mordercy 
odpowiadają ściśle butom, w któ- 


Tajemniczy 
W mieszkaniu 
gerów przy ul. Dolne Młyny, ule 
gla śmiertelnemu zatruciu gazem 
świetlnym 30-letnia stużąca Or- 
lańska. Władze policyjne stwier- 
dziły, że nie ustalono, czy ma się 
iu do czynienia z samobójstwem, 
czy 2 innym wypadkiem. 
wanych, że pies jest własnością 


niejakich Silbi- 
tego wypadku 
G. wnieśli 


ub. piątek. Poszkodowani prze. 
znała pod przysięgą, wbrew pier- 
(i u 
kladów U. J., staraniem Związku 
słowych, wygłoszony zostanie ad 
pod tyi.: 

ini „dh i 

1e 

m o 


Na marginesie 
prasa donosi, że przed kilku ty- 
godniami pies Silbigerów pogryz* 
w krótkim odstępie czasu panią 
Apolonię G. i jej męża Józefa. Or- 
lańska poinformowała poszkodo- 
Silbigiera. Państwo 
skargę. Rozprawa odbyła się w 
grali proces, gdyż Orlańska ze 
wotnym informacjom, że pies jest 

Z ramienia Powszechnych Wy- 
Zawodowego Pracowników Uiny- 
czyt przez dr. Michała Jaremę 

„O LUDZIACH SMUTNYCH 

1 WESOLYCH" 
dnia 23 lutego b. r. a godz. 7.30 
wiecz. w sali związkowej przy ul. 
Sławkowskiej 6. 


Wstęp wolny. 
dziani 


Goście mile wi- 


m 
Zarząd Oomu Robotniczego 
w Bitkowie - Zagłękie Naftowe, 

powlat Nadwórna 
przyjmie fachowega 
bufetowca 

da prowadzenia kasyna 

na warunkach umowy. 


KRONIKA ŚLĄSKA 
9 mandatów socjalistycznych 


kop. „Anna“ 


kom. Międzyzwiązkowej z przed- 
stawicielami rządu w sprawie 
skrócenia czasu pracy bez obniż- 
ki zarobków. Zebrani stwierdzi 
że gotowi są przystąpić do akcji 
strajkowej dla wywalczenia skró- 
conego czasu pracy, 

Równocześnie zwracają się ze- 
brani da komisji Międzyzwiązko- 
wej o jaknajrychlejsze zwoła! 
kongresu rad załogowych celem 
poinformowania górników o prze 
biegu i wyniku konferencji dele- 
gatów górniczych z przedstawicie 
lami Rządu w sprawie czasu pra- 
cy w górnictwie. (Delegacja ta — 
składająca się z  przedstawicicli 
Zw. Zaw. i radców załogowych 
konferencję tę już odbyla). Poza 
tym domagają się zebrani zrówna 
nia w płacach rewiru rybnickiego 
z rewirem centralnym, 


= 


Wylew Brynicy 


Skutkiem odwilży i trwających 
od dłuższego czasu opadów wyla- 
ła na Śląsku pod Radzionkowem 
(pow. tarnogórski) rzeka Brynica, 
załewając okoliczne pola i ulicę 
Bytomską oraz ulicę Wiktora w 
Radzionkowie. 

Q godz. 6.30 w sobotę rano by- 
ło tam 75 cm. wody, która wdzie. 
raia się do mieszkań | zabudowań 
gospodarskich. Dzięki energicznej 
akcji miejscowej straży pożarnej, 
przy współdziałaniu policji I Stra. 


ży Granicznej, ofiar w ludziach 
ani większych szkód w inwentarzu 
nie ma. 

Niepokojąca sytuacja jest rów. 
nież w rybnickim na pograniczu 
Czechosłowacji, a szczególnie za- 
grożone są niektóre miejscowości 
okolic Wodzisławia, oraz powiatu 
bielskiego i cieszyńskiego. 

Powodów do obaw jednak na 
razie nie ma, a władze wydały 
stosowne zarządzenia ochronne. 


Redaktor odpawledzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Z frontu pracy 


U Komisarza demobilizacyjnego 
w Katowicach odbyła się konie- 
rencja w sprawie turnusów na 
kap. „Sląsk“ w Chropaczowie. Na 
kopalni tej 900 ludzi pracuje, na- 
tomiast na turnusie znajduje się 
160 robotników. Ponieważ kopai- 
nia obecnie pracuje pełną parą 
przy czym załoga chcąc podołać 
zamówieniom, zmuszona jest pra- 
cować również w niedzielę, rada 
zakładowa wystąpiła do Kamisa- 
rzą demobilizacyjnego z wnios- 
kiem zniesienia turnusu, bowiem 
kopalnia nie godziła się na powo- 
łanie z turnusu robotników, iłu- 
macząc się tym, że nie ma gdzie 
na dole obsadzić ich przy pracy — 
Ze swej strony rada zakładowa za 
proponowała wobec tego dyrekcji 
kopalni uruchomienie drugiej zmia 
ny robotników. Po rozpatrzeniu 
sprawy Komisarz  zadecydowal 
zmniejszenie turnusu na kopalni. 


” 
s 


W ub. roku została uruchomia- 
na walcownia cienkiej blachy w 
hucie „Silesia” w Rybniku-Paru- 
szowcu. W związku z tym zostały 
uzgodnione zarobki w tym dziale 
na podstawie o 20 proc. niższej 
od obowiązującej taryfy. Związki 
zawodowe musialy zgodzić się na 
takie rozwiązanie sprawy zarobko 
wej, ażeby dać możność zatrud- 
nienla kilku setkom ludzi przez u- 


ruchomienie tego działu. Obsenie 
jednak, kiedy „Silesia' wykazuje 
duży ruch produkcyjny, przyszedł 
czas, ażeby wyrównać te dżni- 
ce zarobkowe. Dla tego też zainte 
resowane związki wypowiedziały 
na dzień 28 lutego b. r. dawną u- 
mowę zarobkową. Starania związ 
ków poójdą po linii ustalenia za- 
robków w oddziale walcowni cien 
kiej blachy tak, jak | w innych hu 
tach. 
U 

Międzyzwiązkowa podkomisja 
dla spraw zarohkowych aozaków 
1 dzionkarzy obradował1 nad pro 
sektem regulacji płac, zgłoszonym 
przez Związek Pracodawców. Po- 
nieważ projekt pracodawców pod 
wzgłędem zasady płac stoj w zu- 
pełnej sprzeczności z projektem rc 
gulacj! płac zgłoszonym przez Ko 
misję Międzyzwiązkową, Jlal :go 
podkomisja projektu inerytorycz- 
nie nie rozpatrywala, uznając ie- 
go szkodliwość dla zainteresowa- 
nych pracowników kopalnianych. 

„a 


Wydział Fachowy w  Katowi- 
cach rozpatrywał spór o zarobki 
akordowe w fabryce wagonów w 
zakładach przetwórczych huty 
„Piłsudski* w Chorzowie dla lie- 
hlarzy, kowali i tokarzy; dyrek. 
cja bowiem w swoim czasie rb"i- 
żyła stawki akordowe od sztuki 
dla tej kategorii robotników. 


Odbito w drukarni Sp. Nakladowa. Wydawniczej „Robotnik* 


w Kasie Chorych katowi 


Przy wyborach da Przem. Kasy | 
Chorych katowickiej Spółki Ak-| 
cyjnej lista socjalistyczna uzyskała 


Z ruchu robotniczego 


W niedzielę, dnia 14 lutego od: 
bylo się Walne zebranie CZĘ filia 
Godula - Chebzie na sali p. Miar- 
ki w Chebziu! Zebranie zagaił 
tow. Paprotny haslem „Cześć Fra 
cy”. Bardza treściwy relerat o sy- 
tuacji gospodarczej i politycznej 
wygłosił tow. Janta. Pa reieracie 
został wybrany nowy Zarząd €C. 


Przed procesem 
o zamordowanie dwuch koblet 


re ubrany był Leja. Krytycznej no- 
cy Leja wrócił da koszar o godz 
3 nad ranem, podczas gdy morder 
stwa dokonano okoła godz. 23 i 
nie umie wytlumaczyć, gdzie przez 
ten czas przebywał. Na ubraniu 
Lej! znaleziono ślady krwi, Jest an 
również posiadaczem narzędzia, 
którym najprawdopodabniej mor- 
derca zadał ofiarom śmiertelne 
obrażenia. 


zgon 


własnością Silbigerowej, a nie 
Silbigera. 
Najbliższej nocy pa rozpraw: 


sądowej Orlańska zmarła śmier- 
cią tragiczną. Tej samej nocy 
zdechł rwnież pies, który pokąsał 
państwo G. 

Tym dziwnym zbiegiem okoli- 
czności winny zająą się władze. 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek — „Zloty wieniec". 
Środa — „Krawiec w zamku”, 


Co grają w kinateatrach 


Adria: „San Francisko' 

ATLANTIC: „leh troje 

BAGATELA: „Bohaterowie Sybi- 
ru" oraz rewia p, b: „Czar piosen- 
ki“. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od pe 
ac 15 lutego 1987 r. „Mały 
król". 

KINO MUZEUM wyświetla we 
wtorek film p. t. „Napad na Kongo”. 
Ponadto dodatli. 

PROMIEŃ: „Dzieci szczęścia”, 

STELLA: „Śmiertelny zkok", 


Wanda: „Confetti“. 
| Enea ach 


PORADNIA ŚWIADOMEGO MA- 
CIERZYŃSTWA w Krakowie przy 
ul Dunajewskiego 7 udzia nieza- 
mwónym kobietom porad lekarskich w 
sprawie zapobiegania ciąży oraz le- 
czenia berplodności. Czynna we wtor- 
ki E czwartki od godz, 18—20-ej, 
w piątki od godz, 10—12-aj. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


ckiej SA. 


1091 głosów i 9 mandatów. Osta- 
ieczne wyniki głosowania zastaną 
jeszcze ogloszone. 


w Godul:-Chebziu 


Z. G. na rok 1937. 

Wybrani zostali: przew. Stani- 
slaw Paprotny, zastępca Emanuel 
Ceslik, sekretarz Alaizy Wiktor, 
zastępca Franciszek Szydłowski, 
skarbnik Jan Giza, zastępca Józef 
Fojcik. Rewizorami są: Jan Mucha 
Aloizy Ciba | Augustyn Skwara. 


Napad rabunkowy w biały dzień 


Ulicą Hallera w Małej Dąbrów 
ce jechał furmanką kop. „jerzy“ 
Józef Korcja z M. Dąbrówki. 

W pewnym momencie wysko 
czyło na jezdnię przed furmankę 
3 mężczyzn, z których jeden ująt 
konia za uzdę, a pozostali doska- 
czyli do woźnicy i zażądali okupu 
na wódkę, Kiedy Korcja im odmó 
wił, napastnicy wskoczyli na fur- 
mankę, przy czym jeden z nich 0- 
głuszył wożnicę uderzeniem w 
twarz jakimś tepym narzędziem i 
zakneblował mu usta, a drugi ob- 
szukał mu kieszenie, zabierając 


portmonetkę, w której znajdowała 
się ponad 11 zł. Po zdobyciu tych 
Pieniędzy rabusie zbiegli. 

Korcja powiadomił o tym nap2- 
dzie policję i podał opis spraw- 
ców, co umożliwio rychłe ich uję- 
cie. Rabusiami okazali się 19-letni 
Ewald Fray (Gieschego 16), 18-1. 
Henryk Długosz (Hallera 4) i 
22-1. Herbert Randisz (Hallera 
58), wszyscy z Małej Dąbrówki. 
Po przeprowadzeniu wstępnych 
dochodzeń, rabusiów przekazano 
do dyspozycji władz sądowych. 


Warszawa, Warecka 7. 


